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Posiedzenie rady miasta Łodzi przerwane 
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Rada miejska będzie zwołana powtórnie za tydzień 
rohotnvc.1i robotników i pracowni-

INŻ. W. WOJEWÓDZKI 
komisarz rządowy m. Łodzi. 

%dy Jeszcze nie zbierała się rada 
a łódzka na swe pierwsze pośle 
W tak niezwykłym nastroju, jak 

ii 

i^ Qyły wszystkie kombinacje partyj 
l i t y c z n e , kto z kim się zblokował 
(I 0 za czem i przeciw czemu będzie 

w'" ' nić nie było wiadomo. Nie pro­
f i t ! 0 . " 0 D O w l e r a z a kulisami żadnych 
"ii " 

^lilą wczorajszym. Zazwyozaj na dłu 
'eszcze przed posiedzeniem wiado 

trza budynku. Dochodziło nawet do po 
ważnych scysy] pomiędzy publiczno­
ścią a woźnymi miejskimi, tak, że o-
statecznle trzeba było interwencji po­
licji, aby tłum ustąpił 1 oczyścił przej­
ście dla radnych, dziennikarzy I zapro­
szonych gości. 

Sala obrad robiła wrażenie 
WIDOWNI TEATRALNEJ PRZED 

PREMJERĄ. 
Stawili się niemal wszyscy radni w 
komplecie 1 zajęli swoje miejsca: Stron 
nlctwo Narodowe na skrajnej prawicy, 
na Ich lewym skrzydle Chrześcijańska 
Demokracja, później BBWR, żydzi i 
socjaliści. 

Nim jeszcze przewodniczący zarzą­
dził otwarcie posiedzenia, na sali zapa­
nowała kompletna cisza. Wszyscy cze­

kali. Jedni — na możność wszczęcia 
politycznej demonstracji, drudzy — na 
mające nastąpić wypadki. Charaktery­
stycznym szczegółem, który świadczy 
o wyreżyserowaniu całego późniejsze­
go widowiska było zajęcie w loży pra 
sowej miejsca przez przybyłego umy­
ślnie z Warszawy 
POSŁA STRONNICTWA NARODO­

WEGO PETRYCKIEGO. 

Ponieważ loża prasowa obecnie znajdu 
je się tuż przy stole prezydialnym — 
poseł Petrycki mógł swobodnie dyry­
gować stamtąd radnymi z Obozu Naro 
doweco. Czynił to zupełnie otwarcie, 
nie krępując się niczem, I na jego znaki 
odbywała się cała demonstracja poli­
tyczna endeków. 

Zagajenie posiedzenia 

N k t 
nie 

acyj. poza naradami frakcyjne 
dyj"10 omawiano nawet sprawy kan-
dt)| a t u r 1 Sdy o godz. 7 wieczorem ra-
ijM * a c *ęll się zbierać na posiedzenie, 
u s J a Krupa nie wiedziała jeszcze, jak 
f^unkuje się do wyborów. Charakte 

^• ' Ich 1 6 ' Ż C n " e m l a ł a n a w e t p r z y g o ł o 

K 

kandydatur najliczniejsza frak-
Str<>nnictwa Narodowego, albo-

e * iuż 
Py 

na ostatniem posiedzeniu te) 
r adziecklej, które odbyło się 

&0<5ai Przed południem 
u N O W l O N O DO WYBORÓW 

1 rj NIE DOPUŚCIĆ 
^ nionstrować, uniemożliwiając pro-

£ e n i « obrad. 
^ , t , v °^dz lano się o tem na dwie go-•tny 
prec l i 

d V s w L D r z 6 d posiedzeniem, dzięki nie-

O godz. 7.10 przy stole prezydjal 
nym zajmują miejsca komisarz rządo­
wy inż. Wojewódzki, delegat urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi magister Pe­
trus, dyrektor zarządu miejskiego, Ka­
linowski, oraz naczelnik wydziału pre-
zydjalnego Barczewski. 

Komisarz Wojewódzki oświadcza: 
— Otwieram pierwsze posie­

dzenie rady miejskie] m. Lodzi, 
wybranej w dniu 27 maja. Prze­
ciwko wyborom zgłoszono 13 pro­
testów. Wszystkie protesty zosta­
ły odrzucone jako nieistotne to też 
wybory zostały uprawomocnione. 
Stwierdzam, że na sali obecnych 
jest 62 radnych. 10 Jest nieobec­
nych przyczem tylko 1 usprawie­
dliwiony. Przystępujemy do po­
rządku dziennego. 

W tym-momencie poseł Petrycki 
podniósł rękę. Natychmiast wstaje prze 
wodniczący frakcji narodowej, radny 
Podgórski, emerytowany inspektor 
szkolny, który oświadcza, że zgłasza 

WNIOSEK NAGŁY, 
prosząc o natychmiastowe jego odczy­
tanie. 

Komisarz Wojewódzki: 
— Regulamin obrad nie przewiduje 

odczytywania obecnie wniosku nagłe­
go. Proszę go złożyć, będzie odczytany 
we właściwym czasie. 

dl a t " v " Jednego z radnych endeckich 
% a ^ od pierwszej chwili oczeklwa 

, U o r 8 k l « h r a d y m l e i s k i e i P r z y u K P o " 
*^Vkłv

 1 6 Przedstawiał wczorai nie-
" H , k

 w'dok. Aż czarno było od tłu-
% i c 0 r * z e braly się, na długo przed 
, , l 0 r ski e ? C ' e i n Posiedzenia, na ul. Po-

Pragnąc dostać się do wnę-

prezydjalnego i składa wniosek. 
W tym momencie prosi o głos w 

sprawie oświadczenia r. Walczak, prze 
wodniczący frakcji socjalistycznej. Po 
otrzymaniu głosu komunikuje on, że ze 
względów zasadniczych frakcja socja 
listyczna nie będzie brała udziału w gło 
sowaniu nad ustalaniem liczby wlcepre 
zydentów, nad wyznaczaniem pensj" 
dla prezydjum miasta oraz w wyborach 
prezydjum miasta. 

Poseł Petrycki ponownie podnosi 
rękę i znów wstaje radny Podgórski, 
domagając się 
NATYCHMIASTOWEGO ODCZYTA­

NIA ZŁOŻONEGO WNIOSKU. 
KOM. WOJEWÓDZKI: 
— Wniosek będzie odczytany o ile 

treść Jego dotyczy obrad, jednakże we 
właściwym czasie. 

RADNY PODGÓRSKI' 
— W imieniu frakcji Stronnictwa 

Narodowego domagam się, ażeby wnio 
sek był odczytany natychmiast. 

KOM. WOJEWÓDZKI: — W tej 
chwili zapoznałem się z treścią wnio­
sku. Jest to wniosek polityczny, a jako 
taki przekracza kompetencje rady miej 
sklej. Rada miejska jest powołana do 
obradowania nad sprawami gospodar 
czerni, a nie polltyczneml. (Huczne o 
klaski na ławach BB). 

Radny Podgórski chce jeszcze: coś 
mówić, ale przewodniczący odbiera mu 

W 

Radny Podgórski zbliża sie do stołu! głos. 

Wnioski nagłe B.B.W.R. 
RADNY ORŁOWSKI (frakcja BB) 

zgłasza cztery wnioski nagłe, prosząc 
przewodniczącego o odczytanie ich, 
gdyż dotyczą one gospodarki miejskiej. 
Przewodniczący po zapoznaniu się z 
treścią wniosków, zezwala na ich od­
czytanie. Wnioski te brzmią następu­

jąco: 
Wniosek nagły frakcji BBWR. 

W SPRAWIE DOŻYWIANIA DZIAT­
WY SZKOLNEJ. 

„Szalejący kryzys a wraz z r 
dotkliwe bezrobocie daje sie 
pierwszej linji odczuć dzieciom bez* 

im\ 
n 

robotnych robotników i pracowni­
ków umysłowych. Prowadzona 
przez zarząd miasta w skromnym 
zakresie akcja dożywiania załatwia 
zaledwie ułamek ogromu potrzeb, 
gdyż na 70.000 dzieci szkól po­
wszechnych dożywia zaledwie 5.600 
W przekonaniu, że dożywianie dzie 
ci w szkołach powszechnych, jest 
jednem z najpilniejszych zadań sa-
morządiL, rada miejska wzywa za­
rząd miejski o poczynienie starań 
jaknajwydatniejszego powiększenia 
liczby dzieci dożywianych". 

Wniosek nagły frakcji BBWR 
SPRAWIE OBNIŻENIA TARYFY 
ZA ENERGJĘ ELEKTRYCZNĄ. 

„Wobec tego, że w życiu gospo 
darczem kraju od ł928 roku nastą­
pił olbrzymi przewrót," uległy bar­
dzo znacznym redukcjom zarówno 
zarobki jak ceny za surowce i pra­
wie wszystkie produkty, a tylko ta 
ryfa stosowana przez łódzkie towa 
rzystwo elektryczne została nie­
zmieniona — rada miejska wzywa 
zarząd miejski do energicznego wy 
stąpienia do miarodajnych czynni­
ków w sprawie wydatnego obniże­
nia taryfy za energje elektryczną. 
Obniżka taryfy winna odpowiadać 
zmianom warunków gospodar­
czych w kraju i możliwościom piat 
niczym konsumentów prądu". 

Wniosek nagły frakcji BBWR 
SPRAWIE KOMUNIKACJI TRAM­

WAJOWEJ 
kolei elektrycznej łódzkiej do krańców 
miasta. 

„W granicach miasta na jego 
głównych arterjach komunikacyj­
nych (Limanowskiego, Zgierska, 
Szosa Pabianicka) kursują wyłącz 
nie pociągi kołei dojazdowych, co 
powoduje dla mieszkańców nasze­
go miasta konieczność przesiadania 
a wiec stratę czasu, oraz dopłatę 
do normalnego biletu tramwajów 
miejskich. Jest to szczególnie do­
tkliwe dla rzesz robotniczych, ponie 
waż przy tak zwanych biletach kom 
binowanych nie stosuje sie biletów 
ulgowych, wprowadzonych na tram 
wujach miejskich. Pertraktacje w 
tej sprawie prowadzone przez oby­
dwie dyrekcje przeciągają sie w 

( nieskończoność bez rezultatów. 
• Wzywa sie zarząd miejski do po­

czynienia usilnych starań celem do 
prowadzenia pertraktacji do po­
myślnego dla wniosku rezultatu". 

Wniosek nagły frakcji BBWR w 
sprawie 
PRZYWRÓCENIA 10-MINUTOWEGO 

RUCHU TRAMWAJÓW. 
„Z powodu wprowadzenia od 6 

listopada r. b. 12-minutowego ruchu 
pociągów na kolei elektrycznej lódz 
kiej, zamiast dotychczasowego ru­
chu co 10 minut, warunki przejazdu 
tramwajami znacznie sie pogorszy­
ły, gdyż z powodu natłoku panują­
cego w wozach część pasażerów 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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Posiedzenie rady miasta Łodzi przerwane 
stoi na stopniach, co może spowo­
dować nieszczęśliwe wypadki. Nie 
wszyscy oczekujący na tramwaj 
mogą się doń dostać i mustą ocze­
kiwać na następny pociąg, co po­
woduje opóźnianie się zdążających 
do pracy. Wobec tego radą miejska 
wzywa zarząd miejski do'przedsię­
wzięcia kroków w celu przywróce­
niu rozkładu jazdy pociągów co 10 
minut." 

Demonstracja 
kola „narodowego" 
Po odczytaniu tych wniosków, radny 

Podgórski znów domaga się odczytania 
wniosku Stronnictwa Narodowego. Kom. 
Wojewódzki oświadcza, że pozwoli na 
odczytanie wszystkich wniosków, doty­
czących obrad, raz jednak, podkreśla je-
SZCZC 7G 

NIE POZWOLI NA ODCZYTYWANIE 
WNIOSKÓW POLITYCZNYCH. 

R. PODGÓRSKI: — Wobec tego frak 
oja nasza opuszcza salę obrad. 

Wszyscy radni endeccy wychodzą, z 
wyjątkiem radnego Kapczyńskiego, któ­
ry prosi o głos. R. Wojewódzki oświad­
cza, że głosu mu nie udzieli. 

R. KAPCZYNSKI: — Oświadczam 
wobec tego, źe posiedzenie jest nieważ­
ne, gdyż na sali obrad znajduje się mniej 
niż połowa radnych. 

Kom. Wojewódzki zarządza wobec 
tego przerwę 5-minutową. 

Klub narodowy zebrał się w między­
czasie w sali konferencyjnej. 

Co m ó w i n. fHoleżyńshi 
Pozostali radni toczą tymczasem na 

sali ożywione rozmowy. W czasie przer­

wy, indagujemy posła Wolczyńskiego 
— Proszę panów — oświadcza poseł 

Wolczyński. — Od 16 lat pracuję w ra­
dzie miejskiej, a nie było jeszcze wypad 
ku, aby posiedzenie zostało zerwane ze 
względów politycznych. Te mury przeży 
ły już niejedną awanturę, ale demonstra 
cji politycznej tu jeszcze nie było. 

Indagujemy z kolei przewodniczące­
go frakcji socjalistycznej, r. Walczaka. 

— Uważam postępowanie radnych z 
endecji za wysoce niewłaściwe. Zerwa­
nie przez nich posiedzenia świadczy tyl 
ko o tem, że nie czują się oni na siłach 
do przeprowadzenia swoich wniosków. 

Sprawdzamy następnie listę obecno 
ści radnych. Jak się okazuje, na posie­
dzenie przybyło 
TYLKO 30 RADNYCH ZE STRONNIC­

TWA NARODOWEGO. 
Licząc, że trzech radnych przebywa w 
więzieniu, w oczekiwaniu na sprawę są­
dową, sześciu z nich nie przybyło bez 
usprawiedliwienia. Ten fakt daje dużo 
do myślenia, a świadczy zarazem o tem, 
że istotnie Stronnictwo Narodowe nie 
miało większości nawet do wybrania 
przewodniczącego posiedzenia wyborcze 
go, gdyż przeciwna strona sali reprezen 
towana była przez 32 radnych. 

Po przerwie 
Wreszcie przerwa się skończyła. Rad­

ni endeccy na salę nie powrócili. Komi­
sarz Wojewódzki zarządza wobec tego 
stwierdzenie ąuorum. Okazuje się, źe na 
sali jest 32 radnych. Kom. Wojewódzki 
oświadcza: 

— Wobec braku ąuorum, posiedzenie 
nie może się odbyć. O godz. 8-ej odbę­
dzie się drugie posiedzenie wyborcze, 
zwołane przez p. wojewodę. 

Mija znów 20 minut. W międzyczasie 
radni endeccy zakończyli swą konferen­
cję i wrócili na salę obrad. Kom. Woje­
wódzki zarządza otwarcie posiedzenia i 
oświadcza: 

— Wobec tego, że oa sali znajduje się 
obecnie dostateczna liczba radnych, ogla 
szam dalszy ciąg pierwszego posiedzenia 
Głos ma dyr. Kalinowski. 

Dyr. Kalinowski zapoznaje radę miej 
ską z przepisami ustawy, dotyczącemi 
określenia liczby wiceprezydentów i ko 
munikuje, źe w zasadzie, przewidziany 
jest jeden wiceprezydent, jednakże rada 
miejska, mocą własnej uchwały, ma pra­

wo ustanowić dla Łodzi 
! dwuch albo trzech wiceprezydentów. 
( O ile taki wniosek ze strony radnych 
nie zostanie zgłoszony — wówczas Łódź 
będzie miała tylko jednego wiceprezy­
denta. 

Kom. Wojewódzki otwiera dyskusję. 
Przed rozpoczęciem dyskusji jednak pro 
si jeszcze o głos radny Holenderski (Po-
ale Sjon), który składa oświadczenie, że 

! nie będzie brał udziału w głosowaniu, 
j W tym momencie poseł Petrycki znowu 
| daje znak ręką. Wstaje r. Podgórski: 

— Chciałem zapytać pana przewod­
niczącego, czy jest to pierwsze, czy dru­
gie posiedzenie? 

KOM. WOJEWÓDZKI: — Drugie po 
siedzenie nie może się odbyć bez pierw­
szego. — W radzie miejskiej obowiązuje 
logika. 

Wówczas r. Podgórski znów daje sy­
gnał do opuszczenia sali i 

RADNI ENDECCY WYCHODZĄ. 
Staje się oczywiste, że posiedzenie 

już nie dojdzie do skutku. I istotnie po 

chwili kom. Wojewódzki oświadczaj 
wobec opuszczenia sali obrad P r z e ZL c j i 
nych z obozu narodowego, a tem sa 
zerwania quorum, _ v 

ZAMYKA POSIEDZENIE RAL" 
MIEJSKIEJ. 

J a k i e b e d a s k u f k l 
Wobec tak niezwykłego z a ^°P c . Z S 

pierwszego posiedzenia rady m ^ S i e i O 
wyłoniło się pytanie, jakie będą 
skutki. Zasięgnęliśmy natychmiast °y , 
czynników miarodajnych i uzyska" 
następujące informacje: ^ v 

Rozporządzenie ministra spra^ ^ 
wnętrznych z dnia 13 czerwca 1934 r 
Dziennik Ustaw nr. 52, w art. 3 mó*"j, 

„W braku wymaganej liczby r 

nych, przełożony gminy zwoiu)e K 
wtórne zebranie wyborcze r*°,i „• 
które winno odbyć się najpóźniejI 
siedem dni po pierwszem ze^t.[ii 
O ile na powtórne zebranie r ó * " j 
nie przybędzie wymagana liczba 
nych, przełożony gminy stw^f. 
niedokonanie wyboru, o czem n i 
zwlocznic donosi władzy nadzór" ^ 
Wówczas ma zastosowanie • r t ' P 

ustawy samorządowej oraz § 24 r 

porządzenia ministra spraw * e 

z dnia 15 grudnia 1933 r.". , „» 
Następne posiedzenie więc zwo1 J 

zostanie w ciągu tygodnia. O ile za« ^ 
ni endeccy znów -urządzą demonst1,8^, 
i uniemożliwią przeprowadzenie vfl f i 

rów — wówczas na podstawie PrT$fy ' 
nych wyżej przepisów, p. WOJEw^.0 

ROK WZGLĘDNIE MOŻE ZARZAf - 1 

ŁÓDZKI MIANUJE TYMCZASOWA 
PREZYDENTA MIASTA NA 
ROK WZGLĘDNIE MOŻE Z A R ^ j 
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKA 
ROZPISAĆ NOWE WYBORY. 

Kślkaset tysięcy ludzi przedefilowało przed trumną zamordowanej 
dygnitarza sowieckiego. — Wyjątkowe środki ostrożności w czas* 
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pogrzebu. — Ustalono okoliczności zabojst 
by złożyć hołd 

a Kirowa 
Leningrad, 4 grudnia. 

Wczoraj o godz. 21.50 ostatnia war-
ta honorowa, złożona ze Stalina, Moło-
towa, Woroszyłowa, Zdanowa 1 Czudo-
wa, wyniosła na swych ramionach 
trumnę ze zwłokami Kirowa przed pa­
łac, gdzie ustawiono ją na lawecie ar­
matnie!. 

O godz. 22-ej orszak żałobny wyru­
szył w stronę dworca moskiewskiego. 
Wzdłuż ulic po obu stronach ustawione 
były oddziały czerwonej armji 

Przy dźwiękach Marsza Żałobnego 
orszak zbliżył się do dworca, dokoła 
którego rozpalono ogniska i który oś­
wietlono pochodniami. Najbliżsi towa­
rzysze dawnych walk Kirowa Czu-
dow, Ugarow, Kodatskij i Pozern zdjęli 
trumnę z lawety i wnieśli ją do wagonu, 
obitego czerwoną materją i kjrem. 
Straż przy trumnie obieli żolrrierze 
wojsk pancernych. O godz. 0.30 wśród 
uroczystej ciszy syreny fabryczne dały 
znak, iż pociąg ze zwłokami Kirowa 
wyruszył do Moskwy. Na 5 min. wstrzy 
mano ruch w całem mieście i zawieszo 

rzesze robotników, 
zmarłemu. 

Moskwa, 4 grudnia. 
W Moskwie zarządzono dzisiaj wy­

jątkowe środki ostrożności, wzdłuż ca­
łej trasy, którą podążał kondukt żałob­
ny. Całe śródmieście było zamknięte 
aż do późnego popołudnia kordonami 
policyjnemi. Ogłoszono 3-dniową żało­
bę. Przed trumną Kirowa przedefilo­
wało w ciągu dnia dzisiejszego kilkaset 

> tysięcy osób 
Opublikowano dekret C. K. W. Z. S 

R. R. nakazujący wprowadzenie do ko­
deksów karnych republik związkowych 
następujących zmian postępowania sądo 
wego w procesach organizacyj terory 
stycznych o akty terorystyczne, skie 
rowane przeciwko przedstawicielom 
władz sowieckich 

ciągu 10 dni. Akt oskarżenia winien być 
doręczony oskarżonym na 24 godziny 
przed procesem. Wreszcie sprawy te 
mają być - rozpatrywane bez udziału 
stron, to znaczy bez prokuratora i obroń 
ców. Pozatem dekret zakazuje składa­
nia skarg kasacyjnych 1 podań o uła­
skawienie i poleca wykonywanie wyro­
ków śmierci niezwłocznie po zapadnię­
ciu wyroku. 

Moskwa, 4 grudnia. 
(PAT) Ludowy komisariat spraw we 

wnętrznych ogłosił następujący komu­
nikat o zamachu na Kirowa: 

W sobotę, dn. 1 grudnia Kirów przy­
gotowywał sprawozdanie o wynikach 
obrad odbytego w listopadzie plenarne­
go zgromadzenia centralnego komitetu 

Z. S. R. R., które 

Przy drzwiach gabinetu KiroW3 ,

 fll 

gmachu dawnego instytutu SmoliJ^, 
gdzie Kirów przyjmował zwykle i tn^l 
santów w chwili, gdy Kirów wcłi 0 <U 
do gabinetu, podbiegł do niego ztyi",)}' 
kołajew i dał strzał z rewolweru, t f a 

jąc Kirowa w tył głowy. jc-
Zraniony śmiertelnie, Kirów PrZ^i<> 

siony został w stanie nieprzytomny 1 ^ 
gabinetu, gdzie udzielono mu pier^'5 

pomocy lekarskiej. ro' 
Zawezwani niezwłocznie p r o ^ J ^ 

wie Dobrotworski, Dżonąlidze i " 

k i 

Hz 

&1 

znaleźli Kirowa już w agonjl. 
Najenergiczniej działające środa' 

zastrzyki adrenaliny, eteru, kąfflfo „)» 
kofeiny oraz sztuczne oddychanie "T 
zdołały Kirowa przywrócić do życ j 0 | ; 

godz. 2.12 dokonano sekcji z^e4 O 

wszystkich fabrykach no pracę we 
warsztatach. 

Przybycie pociągu żałobnego z Le­
ningradu ze zwłokami Kirowa oczeki­
wała na dworcu w Moskwie gwardia 
honorowa, członkowie biura politycz-1 
nego, komitetu centralnego partji, rządu, 
stowarzyszenia starych bolszewików 
oraz przyjaciele i towarzysze walk 
zmarłego. 

Trumnę z wagonu, pełnego wieńców 
wynieśli Stalin, Mołotow, Woroszyłow, 
Kaganowicz oraz inni członkowie biura 
politycznego i złożyli ią na lawecie ar­
matniej. Ulice, któremi kroczył kondukt 
żałobny zalegały tysiączne tłumy ro 
bntników moskiewskich. Do domu zwią 
zkńw zawodowych, gdzie spoczywają 
zwłoki Kirowa, przybywają tysiączne 

partji komunistycznej Z. S. R. , 
to sprawozdanie miał przedstawić tegoż przyczem ustalono, że przed za"":'."'rf' 

Śledztwo w powyższych sprawach (dnia na zgromadzeniu czynnych człon- stan zdrowia Kirowa był całkowlc' 6 

winno być przeprowadzone najwyżej w ków leningradzkiej sekcji stronnictwa, 'dawaiający. 

Francuski minister handlu w 
Uroczyste powitanie na dworcu.—Francuska masja 

skowa ma przybyć do Sowietów 
Moskwa, 4 grudnia. m. in. korespondentowi lassa, że do Z. jo.irjnia? i miała 

Dziś przybył do Moskwy francuski S. R. R. przybył w celu zacieśnienia I su ła irniouska 
minister handlu Marchandcau, powitany przyjaznych stosunków i współpracy 
na dworcu przez personel ambasady gospodarczej' pomiędzy óbo krajami. 

Zaraz po przybyciu ministe; Marchan-francuskiej, komisarza handlu zagranicz 
nego Rosenholca, wicekomisarza l i i ja-
wa, przedstawicieli protokułu dyploma­
tycznego oraz kompania honorowa. Po 
wyjściu z pociągu, minister wygłosił na 
dworcu krótkie przemówienie powi­
talne. 

Z dworca goście udali si<, do amba­
sady francuskii-j, gdzie odbyi.j się śnia­
danie. Min. Marchandeau oświadczy! 

; °rsi 

n 

PO . 
deau odwiedził KomN-rza Rosenholca, 
na którego ręce ztr<żyl kondMencje spi>-
wodu tragicznej śmier.-i Kirowa. 

Po po-udniu odbyły «ię pierwsze roz 
i rowy t/eczowe 

przy i v i do 
misia wolsko* 1 ' /J 

kłcrowiiK twem generała, z ' o l S , n t ' [ M 
sztabu wojskowego i sztabu te c 1 ' ' 
lotniczy ch. . w - ^ 

* i 
Wi^oeń, 4 *rud!::.! 

. W n i e r Neuestc N,ichnch 'M" netu-
pogłt 1 kę jakoby w najbliżs/} iy> 

Strajk d n w u ^ < 
Bukareszt, 4 , ć r U ,V | 

Rumuńska i z b a a a W f J ,lf" (Pat) do postanowiła p r z y s t ą p i ć od j u t r a " \ 0 \ > 
ku. Powodem tej u c h w a ł y iest 
dzenie nowych podatków, którd 
cza godzą w adwokatów 
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ektem reformy konsty 
powadzi komisja konstytucyjna senatu. - Skreślenie przepisu o p r a -

W 5 / b B e r a l n o ś c i tylko dia odznaczonych Krzyżem Niepodległość) 
viricuti Hilstari. — Senat przed świętami Bożego Narodzenia zapo-

wie sejmowi wprowadzenie zmian 

p/etcetaąSkełice 

(h) n Warszawa, 4 grudnia. 
h U o w i adu jemy się, że natychmiast 
8js t^z.n°wieniu sesji parlamentarnej co 
slVti - 1 1 ^- m- 1 ) r z y s t £ lP i komisja kon-
jJ^yjna senatu do wytężonej pracy 
•ta. . Palonym przez sejm w dniu 26 
,'L*nia V u — * —— i -—-* - . -

5 > < 
|6*0ia r.b. projektem reformy konsty 

tferent senackiej komisji konsty-
CiyiJi l ci s e n - Rostworowski (BB) ukoń-
ijrJ '"ż swą pracę 1 oddal referat do 
rW>* W najbliższych dniach będzie on 

^ s , a n y członkom senatu, 
tyto p 0 r ównaniu z projektem uchwalo-
|6rg Przez sejm skreślone zostały w re-
%\Ą S € n # Rostworowskiego przepisy 
daj. l a c e o prawie wybieralności do se-
^ .tylko dla obywateli odznaczonych 
tutf^m Niepodległości i Krzyżem Vlr-
m6 'ullltarl. Pozatem poczyniono jedy-
L zmiany natury kodyfikacyjnej. 

mianowicie numerację posz-
L^lnych artykułów projektu uchwa­
ł o j a k wiadomo przez sejm z nie­
m y m pośpiechem i dlatego pozba-
tMnc.8o pewnych koniecznych dla tego 
kfeiu ustawy form zewnętrznych. 
^^WBBaBBgHWIIIIIIWIIWIIIIIBIillllllWIIHIIIII 

U s i e d z e n i e r a d y 
m i n i s t r ó w 

to I s e n a t r o z p o c z y n a j ą p r a -
CC w p r z y s z ł y m t y g o d n i u 

Warszawa, 4 grudnia. 
*w5 P i e r wsze 
Sadzenie 

Jak wiadomo, senat dysponuje jedynie 
30-dnlowyra okresem dla zapowiedzenia 
sejmowi, że ma zamiar dokonać zmian 
w uchwalonym przezeń projekcie usta­
wy. Bieg terminu 30-dniowego wstrzy­
many zostaje przez zamkniecie lub od­
roczenie sesji parlamentarnej. Mimo to 
z owego 30-dniowego terminu pozosta­
ło dla senatu już tylko 18 dni. Dlatego 
też senat musi sejmowi zapowiedzieć 
zamiar wprowadzenia zmian do pro­
jektu najpóźniej do dnia 25 b. m. to jest 
do pierwszego dnia Świąt Bożego Na­
rodzenia. Senat zbierze się wobec tego 
dla zajęcia się nową ustawą konstytu­
cyjną, napewno przed lerjami świątecz­
nemu 

Posiedzenie senackiej komisji konsty 
tucyjnej zostało już wyznaczone i od­
będzie się w dniach 11, 13, 14, 15 i 17 

Przyimij 'ogol. Tabletki Togal orzynosza ulgę w iych 
cierpieniach. Również w cierpieniach reumatycznych, 
oodagrze, bólach nerwowych i głowy tabletki Togal 
daia dobre usługi. Do nabycia w najbliższej aptece. 

OCOOOCC OCXXXXXXXXXXX50QOCXXXXXXXXX)^^ i. 

b. m. Na plerwszetn posiedzeniu sen. 
Rostworowski wygłosi swój referat za­
sadniczy o reformie konstytucji a na po 
siedzeniach następnych wypowiedzą 
swą opinję powołani rzeczoznawcy 

konstytucyjni prof. Dobrzyński. 
Komarnickl, prof. Starzyński, proi 

30OO 

prof. 
Ma­

kowski, 
Sławek. 

wicemarszałek Car i prezes 

i u r e n 

po dłuższej przerwie 
, - - v i U B rady ministrów odbędzie 
tó' najbliższy czwartek, dnia 6 b. m. 
•|5ada ministrów zajmie się jedyn^ 
^ a m i bieżącemi, jednakże posie 

W c i ą g u d w u c h l a t k a ż d y m u s i p r z y b r a ć n a z w i s k o . 

Z a k a z n o s z e n i a w s z e l k i e g o r o d z a j u m u s i d u r o w i o d ­

z n a k c u d z o z i e m s k i c h o r a z s z a t d u c h o w n y c h 

Ankara, 4 grudnia 
(Pat) — Wielkie zgromadzenie naro­

dowe zaskoczyło opinję publiczną uchwa 
leniem ustawy, która przekreśla wieko­
we, tradycję, j Ust#w$ Ja,znosi wszelkie 
tytuły, jak: pasza, bey, elendi, aga i td. 

' mieniony będzie tylko imieniem i nazwi 
skiem, bez żadnego tytułu. 

Hjj^lym tygodniu prace sejmu i 
u, 

i«Q dn. 11 b, m. sejmowa komisjabud 

2 lat od daty ogłoszenia ustawy,]dent republiki nadał nazwisko .Jnontt^ 
Przybrać nazwisko i zarejestrować je w Inonu jest.nazwą miejscowość., przy kto 
Srzędzie stanu ] cywilnego, pod. groźbą rej w 1923 r. - m j a turecka pod dowódz-
grzywny od 5 do 15 funtów tureckich 

Chociaż ustawa ta wchodzi w życie 
dopiero z dniem 2 stY$Jjji£<$J$5 Jf, i rjgfc 
porządzenie wykonawcze do niej nie zo-
stałpi jeszcze wydane, niektórzy ińinistro 
wie, urzędnicy, publicyści i in. przybrali 
już sobie nazwiska. M. in. minister spraw 
zagranicznych Tevfik Ruszdi bęy, przy­
brał nazwisko „Abas". 

I S S e E t 7 1 . h a w « S - l 5 1 3 6 - ' l T
 U ^ C k l m " f 8 2 6 " 1 8 ™ l k i c h ^ - ' d n i a 24 listopada, nadało nazwisko „Ata 

% r * t ™ ^ m ? ? ±
 kJ>««»l5«h se,mo rów . odznaczeń, z wyjątkiem krajo- turk" (praturek). Z dniem 24 listopada, 

' wych orderów wojennych. jKemal pasza będzie nosić nazwisko Ke-
W myśl ustawy z dnia 21 czerwca r. mai Ataturk. 

b., każdy turek obowiązany będzie w Premjerowi, Ismetowi paszy, prezy 

t>t0}", rozpoczną się obrady nad kilkoma 
katami ustaw, zlożonemi ostatnio 
\ z rząd. Ustawy te załatwią formal 
iL S p r a wę kredytów budżetowych do-
* *0Wych, wydatkowanych na pomoc 

twem Ismeta paszy, odniosła pierwsze 
większe zwycięstwo nad armją grecką. 

' i 1 Zostały ogłoszone nowe przepisy za 
braniające noszenia wszelkiego rodzaju 
mundurów i odznak cudzoziemskich- — 
Oznacza to, iż na obszarze Turcji będą 
zakazane czarne koszule, brunatne, in­
sygnia faszystowskie, a nawet mundury 
skautów. Zakaz dotyczy również szat 
osób duchownych. 

Zarządzenie tp wywołało wielką kon 
sternację w kołach cudzoziemskich. — 
Prawdopodbnie liczne instytucje religij­
ne, istniejące w Turcji, wstrzymają swa 
działalność. 

;i. f i 

V n wych, wydatkowanych na pomoc 
itj^wodzlan, poza tem znajdzie się w 
!W le kilka projektów ustaw ratyfika-

różnych konwencyj międzyna* 
(^ w ych, ustawa o podwyższeniu po-
4|H,,u od cukru, nowelizacja prawa 

O r skiego i t. d. 

szatek Piłsudski 
Ra czeie komitetu 
Uczczenia P. Prezydenta 

Mcśrckiego 
(p Warszawa, 4 grudnia. 

' ^ ^ I — Gabinet ministra spraw woj 
\ U komunikuje, że Marszałek Pol 
So i, 2 e f Piłsudski, objął przewodnic-
\ " ' ° n o r o w e komitetu ku uczczeniu 30 
\ ^ ' Pracy naukowej Pana Prezyden-
\ o e e z y P ° s Pol i te j , Ignacego Moście-

Dymisja nadprezydenta niemieckiego Śląska 
Brueckner pozbawiony wszystkich urzędów i wykluczony z par t j i . 
Słynny dyrygent Furtwaengler ustąpił z zajmowanych stanowisk 

Berlin, 4 grudnia. ] śląskiego okręgu partyjnego, Helmutha 
(Pat) — Kanclerz Hitler złożył z urzę Bruecknera. Według komunikatu urzę­

du i wykluczył z partji narodowo-socjali dowego, wykluczenie nastąpiło z powo-
stycznej dotychczasowego kierownika du „szkodliwego dla partji zachowania 

i '.fi 

Ą 

^9ii jednego d n i a 
o emisfę bonów 

n e goo milf. doi, 
Waszyngton, 4 grudnia. 

Emisja bonów skarbowych 
miljonów dolarów, została 

Parcelacja kilkuset majątków w Polsce, 
dokonana zostanie w r. 1935 w myśl planu reformy rolnej 

Warszawa, 4 grudnia. 
(B). Wykonanie planu reformy rolnej 

w ciągu 1935 roku obejmie parcelację 
kilkuset większych majątków prywat­
nych i państwowych. Łącznie będzie 

rozparcelowanych 121.000 hektarów 
gruntu. . _ . 

Większość parcelowanych majątków 
przypada na kresy wschodnie i woje 
wództwo poznańskie i pomorskie. 

000 
ciągu jednego dnia. 

Układ kontyngentowy i Sowietami 
na rok 1935. — Zamówienia dla polskich hut na 7000 ton 

rur wiertniczych 
Warszawa, 4 grudnia.-

W ubiegłym tygodniu zostały sfina­
lizowane rozmowy polsko - sowieckie, 
dotyczące wymiany towarowej w ro­
ku 1935. 

W wyniku tych rozmów strona so­
wiecka udzieliła butom polskim zamó­
wień na 7.000 ton, rur wiertniczych oraz 
20.000 ton walcowanego żelastwa, stro­
na polska zaś przyznała Związkowi So-

asortyment sowieckiego przywozu do 
Polski. Jako korzystną zmianę należy 
zanotować znaczny wzrost w porów 
naniu z rokiem poprzednim kontyngen 
tu na futra surowe kosztem wyprawlo 
nych. 

Jak z powyższego wynika, warunki 
polsko - sowieckiej wymiany towaro 
wej zostały uregulowane zgóry na cały 
rok, wobec czego żadne przerwy w 

ę" Bruecknera. 
Równocześnie Brueckner, piastujący 

dotychczas stanowisko nadprezydenta 
Śląska niemieckiego oraz członka prus­
kiej Rady Państwa, został przez premje 
ra Goeringa, złożony ze wszystkich urzę 
dów państwowych. 

Wiadomość o zarządzeniach przeciw 
Bruecknerowi, jednemu z najstarszych i 
cieszących się największym autorytetem 
członków partji narodowo-socjalistycz-
nej, wywołała tu olbrzymie wrażenie. 

* 
Berlin, 4 grudnia. 

(Pat) — Prof. Wilhelm Furtwaengler 
ustąpił z zajmowanych stanowisk: wice­
prezydenta izby muzycznej Rzeszy, kie­
rownika filharmonii berlińskiej, oraz dy­
rektora opery państwowej w Berlinie.— 
Dymisja ta została przyjęta przez mini­
stra Goebbelsa i Goeringa. 

Krok prof. Furtwaenglera wzbudził 
zrozumiałą sensację, gdyż niewątpliwie 
pozostaje w związku z kampanją, jaką 
koła narodowo-socjalistyczne prowadzi­
ły ostatnio przeciw niemu. 

Proi. Furtwaengler naraził się, jak 
wiadomo, narodowym socjalistom, wystę 
pując w obronie znanego kompozytora 
niemieckiego, proiesora państwowej 
szkoły muzycznej w Berlinie, Hindemi-

wieckiemu kontyngenty na przywóz do normalnym biegu tych spraw w odróż- tha, któremu zarzucają sympatyzowanie 
Polski rvb futer, nici, chemikalji, ka- nicniu od sytuacji tegorocznej, nie będą z emigrantami niemieckimi oraz twór-
wioru. wina, jelit, untradytu i jabłek. 1 misły miej ca. jczość, niezgodną z duchem nowych Nie-
Towary te stanowią stały od wiciu lat imiec. 
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ROKOWANIA POKOJOWE NIEMIEC Z AUSTRIA 
3 a i e m n i c z a d e t e g a c i a n i e m i e c k a p r % e b y t v a n> W i e d n i u , 

l e g i o n A u s t r i a c k i n i e z o s t a i r o % n > i ą * a n y 

9 m w . . . . • • :„u ...cłoł^ L - i l l ra nnwvch ..Rza I Legioniści noszą r Wiedeń, 4 grudnia 
(Pat) — W sprawie delegacji niemiec 

kiej, przybyłej do Wiednia, rzekomo w 
celu przeprowadzenia rokowań pokojo­
wych między Niemcami a Austrją, — 
„Weltblatt" donosi, że pobyt urzędni­
ków niemieckich w Wiedniu, znany jest 
tylko z doniesień prasowych .Urzędowo 
nic o tem nie wiadomo. 

Stwierdzono, że dnia 20 listopada, t j . 
w dniu wyjazdu Papena do Berlina, 
przybyli do Wiednia specjalnym samolo 
tem: starszy radca z min. spraw zagr. 
Semmer i kpt. Roctzelt. Obaj oni opuś­
cili Wiedeń w dniu wczorajszym. W dniu 
2 grudnia przyjechała nowa delegacja, 
złożona z 6-ciu urzędników. Bawią oni 
jeszcze w Wiedniu, lecz nie zgłosili się 
do przedstawicieli rządu austriackiego. 

„Weltblatt" przypuszcza, że delega­
cja niemiecka ma za zadanie przeprowa 
dzenie kontroli poselstwa niemieckiego 
w Wiedniu. 

Wiedeń, 4 grudnia 
(Pat) — „Reichspost" donosi z Ber­

lina, że chociaż obie centrale propagan­
dy antyaustriackiej w Berlinie i Mona-
chjum zostały rozwiązane, to jednak w 

miejsce ich powstało kilka nowych „Rzą 
dów emigracyjnych", które się nawza­
jem zaciekle zwalczają. 

Centrala Legjonu Austriackiego na­
zywa się obecnie „Szkołą sportową . 

Legjoniści noszą mundury S. A. z 8 

rantowemi odznakami legjonu. . ^ 
Emigranci austrjaccy — dodaie j , 

nik żyją w Niemczech w bardzo z 
warunkach. 

na wypadek przyłączenia Zagłębia do Mjemiec, 
będzie przedmiotem obrad Rady Ligi Narodów 

Warszawa, 4 grudnia. I na wypadek, gdyby Zagłębie to miało 
(B) Dowiadujemy się, że w związku' przejść po plebiscycie do Niemiec — ma z podpisaniem w Rzymie układu francu-j być na posiedzeniu Rady Ligi Narodów sko - niemieckiego w sprawie Zagłębia; postawiony projekt zapewnienia bezple-Saary i nieudzielania przez Niemcy gwa; czeństwa w przyszłości emigrantom 

rancji dla zamieszkałych na terenie Za-! niemieckim. Projekt przewiduje, że enii-
w Wiedniu. .głębia Saary emigrantów niemieckich1 granci niemieccy zrezygnują z obywa 
ocx;ocooocaoooooc»oooocooooooooooGoaacc 

Ponura tragedia 13-letnie] uczenicy 
Proces przy drzwiach zamkniętych.—Sąd warszawski uniewinnił Królikowskiego 

Warszawa, 4 grudnia nnlicii I dał wyrok uniewinniający Władysława 

(B) Sąd okręgowy warszawski roz­
patrywał dzisiaj przy drzwiach zamk­
niętych niezmiernie drastyczną sprawę. 

Przed kilkoma miesiącami lekarka 
szkoły powszechnej na Woli zwróciła 
mianowicie uwagę na niewyraźne za­
chowanie się 13-Ietniej uczenicy, Bole­
sławy S. Przeprowadzone badania do­
prowadziły do ustalenia potwornego 
faktu: dziewczynka bvła w stanie od­
miennym. 

Lekarka wezwała matkę i powiado­
miła ją o tem. Nazajutrz. Bolesława S. 
otruła się esencją octową. Po przewie­
zieniu do szpitala desperatka zmarła po 
kilkugodzinnych męczarniach. 

Po upływie kilku tygodni do policji 
wpłynęło oskarżenie, wniesione przez 
matkę zmarłej dziewczynki przeciwko 
sąsiadowi Władysławowi Królikowskie­
mu o zniewolenie Bolesławy S. Władze 
wdrożyły dochodzenie, które zaprowa­
dziło Królikowskiego na lawę oskarżo­
nych. 

Królikowski ma lat 21 i jest żonaty. 
Do winy się nie przyznał, wyjaśniając, 
że padł ofiarą intrygi. 

ocfRP^SS^dBt'6fićy- ad w. Szczerbin 
s j ye i j p^d o!cko_nał wizji lokalnej w do-
mu-Nr. 183' przy ul. Wolskiej, gdzie za­
mieszkuje oskarżony Królikowski oraz 
rodzice tragicznie zmarłej dziewczynki. 

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd wy 

dał wyrok uniewinniający Władysława 
Królikowskiego. W motywach sąd pod­
kreślił, że wziął pod uwagę wyniki wizji 
lokalnej, które wykazały, że w komórce 
pod schodami, którą wskazywano jako 
miejsce przedstępstwa — popełnionego 
przez Królikowskiego, trudno mówić o 
aktach przemocy, ponieważ najmniejsza 
odgłos krzyku, spowodowałby alarm. 

telstwa niemieckiego i otrzymają t 
porty nansenowskie, podobne ja* 
uczyniono z emigrantami rosyjskimi-

Paryż, 4 grudnia. 
Agencja Havasa donosi z Gene^' 

Memorandum jugosłowiańskie "1° D5j 
dzie rozpatrywane przez radę P r*v 
piątkiem. Sprawa sankcji zostanie f \ 
sunięta kiedy przedstawiciele wlelK'c 

mocarstw złożą deklarację po exP0' 
przedstawicieli Jugosławii \ Węgie f < . 

Anglja i Włochy z zadowolenia 
przyjęły odroczenie, ale większo-odroczenie, członków rady nie dopuści do po' nego rozwiązania prawdopodobnie bC"' czynione cierpliwe usiłowania doprô  dzenia do zgody. Rada Ligi Narody prawdopodobnie będzie kierowała s* obrady ku przyjęciu rezolucji, po^Pj* jącej zbrodnię marsyl., przygotowŷ  nic i zbrodnię teroryzmu. Debaty co ° sankcji byłyby odroczone po wnies>e 

niu tej sprawy na porządek dzieA"* obrad. 

U n i i Górny Śląsk-Gdynia 
Posiedź e rady T-wa Kolejowego Polsko-Francuskiego 

Warszawa, 4 grudnia. 
W dniu 10 b. m. odbędzie się w Pa­

ryżu posiedzenie rady zarządzającej To 
warzystwa Kolejowego Polsko - Fran­
cuskiego pod przewodnictwem prezesa 
Ch. Laurent. Ze strony polskiej w posie­
dzeniu wezmą udział p. p.: wicemini­
ster skarbu A. Koc, wiceprezes rady To 
warzystwa. wiceministrowie komuni­
kacji: J. Piasecki i A. Bobkowski, dyr. 
biura ekonomicznego przy prezydjum 
rady ministrów dr. J. Nowak, dyr. de-

ministerstwa skarbu Wł 

6en . n lKB^ i f ' :w . Białogrodzie 
Rozmowy z rządem Jugosłowiańskim w sprawie losu emigrant** 

rosyjskich 
Białogród, 4 grudnia. 

(p at) _ Przybył tu generał Denikin,. 
Tutejsze koła emigracji rosyjskiej uważa 
ją, że gen. Denikin przybył do Białogro-
du, jako kawaler wielkiej wstęgi Orła 
Białego jugosłowiańskiego i przyjaciel 

zmarłego króla. 0 j 
Gen. Denikin ma przeprowadzić r^ 

mowy z tutejszemi czynnikami decy j , 
cemi w sprawie losu emigrantów 
skich, na wypadek uznania Sov/ie 

przez Jugosławię. 

ską reprezentować będą przedstawicie 
le Schneider, Creusot i Banque des Pays 
du Nord. 

Na posiedzeniu tem rada ma zade 
cydować, czy eksploatacja kolei Herby 
Nowe — Gdynia będzie nadal prowadzo 
na przez zarząd Polskich Kolei Pań­
stwowych i w roku 1935. Następnie ra­
da wysłucha sprawozdania dyrekcji ze 
stanu eksploatacji magistrali węglowej 
Śląsk — Gdynia oraz rozpatrzy dzia­
łalność finansową Towarzystwa za 
okres ubiegły, jak również ustali plan 

JÛ UiJlWłł MŁŁUIŁ*vf,w - | j i a. — 

Ochrona tytułu księgowych 
Ministerstwo przemysłu I handlu przygotowuje projekt ustaw 

partamentu ministerstwa Raczyński i dyrektorzy departamentów j budżetu Towarzystwa na rok 1935 min. komunikacji J. Zajas i R. Ceceniow Należy zauważyć, że dotychczasowe ski. Ponadto w posiedzeniu weźmie u- dane każą przypuszczać, iż eksploata-dział przedstawiciel min. spraw woj-1 cja magistrali węglowej da pomyślne skowych płk. J. Ulrych. Stronę francu- rezultaty również i za rok 1934. 
T'emnlei trzech f r u w w hotelu 
Wcioro^ dokonano sefacii zwłok 

Warszawa, 4 grudnia. 
(B) Dowiadujemy się, że minister­

stwo przemysłu i handlu przygotowuje 
projekt ustawy o ochronie tytułu księ­
gowych (buchalterów). W tym celu 
zrzeszenie księgowych przeprowadza 
obecnie w całym kraju rejestrację za­

wodowych księgowych, pragnąc 9 || wszyscy dotychczasowi księgowi D' przez ustawę chronieni. M Sejm ma się zająć ustawą o °cnrujc' tytułu księgowych jeszcze w ciąg11 

żącej sesji. 

Warszawa, 4 grudnia. 
(B) Dzisiaj rano dokonano sekcji 

zwłok trzech młodzieńców, którzy do­
konali zbiorowego tajemniczego samo­
bójstwa w pokoju Nr. 407 hotelu „Po­
lonia - Palące" w Warszawie. 

Sekcji dokonał orof. dr. Krzywo-Dą-
browski. 

Sekcję zarządziła prokuratura sądu 
okręgowego w Warszawie dlatego, że 
pewne poszlaki wskazują, że najstarszy 
z przybyłych z Katowic młodzieńców, 
25-letni Herbert Brzeziński, dokonał za 

Atak szarańczy na południowa Afrykę 
Przerwana komunikacja kolejowa. — Miasto Kapsztat 

w niebezpieczeństwie 

Złóż o f a r ę 
na powodzian 

bójstwa swych śpiących towarzyszy, 
20-letniego jagody 1 21-letniego Paster-
neja. 

Wedle przypuszczeń policji, Brzeziń­
ski strzelił do Jagody i Pasterneja, tra­
fiając obu w skroń. Dopiero po upływie 
2 godzin trzecią kulą sam pozbawił się 
życia, celując w serce. 

Dla śledztwa niezmiernie ważną 
kwestją jest ustalenie kierunku kul i ką­
ta pod jakim przeszyły ciała zabitych. 

Zastanawiające jest, że dotychczas 
władze śledcze nie otrzymały żadnych 
wiadomości od rodzin tragicznie zmar­
łych zarówno z Katowic jak i ze Szcze­
cina, skąd pochodzi Jagoda. Mimo we­
zwań telegraficznych i telefonicznych, 
nie przybył do Warszawy nikt z krew­
nych zmarłych. 

Kapsztat, 4 grudnia 
(PAT) W południowej Afryce poja­

wi ły się chmary szarańczy. 
Pociągi, jadące z północy do Kapsz-

tatu, stają w drodze, zatrzymywane 
przez masy szarańczy, które zalegają 
tor kolejowy warstwą grubą na 15 ctm. 
Robotnicy kolejowi oczyszczają tor ło­
patami, aby przepuścić poci.ągi. Szarań­

cza polewana Jest naftą 1 podpaiay-po-
Szarańcza zagraża stolicy Unji L\. 

łudniowo-Afrykańskiej — Kapsztatp 0 

Chmary szarańczy osiadły zaled*"cje 
150 kim. od miasta. Istnieje oba w 9 , 

szarańcza podniesie się 1 opad'" 6 g. 
miasto. Winnice i sady owocowe ^ ^ 
łudniowo-zachodniej części kraju 
ważnie zagrożone przez szkodników' 

C s % u § t n> r o l i firadiego 
Występ w restauracji kaliskie] 
Kalisz, 4 grudnia. 

Do restauracji „Pod Krakusem" przy 
ul. Browarnej w Kaliszu, przybył przed 
kilku dniami jakiś młody, elegancki męż 
czyzna i zajął miejsce przy stoliku. Za­
żądał on wódki i zakąsek. Po skonsu­
mowaniu zamówionych porcyj, gość po 
prosił do stolika właściciela restauracji, 
Stanisława Kowalskiego, i przedstawił 
mu się jako hrabia Plater, zamieszkały 
w pobliskim n:rV.'\u Borczysko. 

Hrabia prosił o skredytowanie mu 

racnJjSj 
ot*°r'5 

P 

do następnego dnia drobnego wynoszącego zł. 7,60, ponieważ niał zabrać ze sobą pieniądze ski zgodził się na to chętnie i konto dostojnemu gościowi. Dopiero wczoraj Kowalski nal się, że w majątku Borczyŝ jfflj mieszka żaden hrabia Plater i *° 
on ofiarą wyrafinowanego oszust'̂  j Zawiadomiona policja wszczc 

sprawie dochodzenie. 
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Ratujcie dzieci p r z e d gruź l icą 
Kaide niemowlę winno być poddane s z"epieniu B.C.G 

Szczepionka zabezpiecza przed ̂ acborowansem 

Szczepienia przeprowadza S-sza poradnia Sekcji Walki z Gruźlica 
chorvch na gruźlicę, 

Grudzień 

5* 

Dzii Sabby Op. 
Jutro Mikołaja B. W, 

Wschód słońca 7.25 
Zachód słońca 15.28 
Wschód księżyca 6.37 
Zachód księżycn 14.20 
Długość dnia 8.07 
Ubyło dnia 8,28 

Próby wynalezienia środka specyfi- | ci. Nieszkodliwość szczepionki stwier-
cznego, któryby dawał wyleczenie w dziła także komisja bakteriologów na 
każdym przypadku gruźlicy dotychczas międzynarodowej konferencji rzeczozna 
nie zostały uwieńczone wynikiem po- ] wców, zwołanej w 1928 roku przez Sek-
myślnym. Po nadziei, jaką zostały powi cję Higjeny Ligi Narodów, 
tane niektóre preparaty lecznicze nastą- j Wśród wszystkich zgonów dzieci 
piło dość szybko zniechęcenie i niewia- j szczepionych niema ani jednego nale-
ra. Nasunęła się myśl, czyby się nie uda , życie zbadanego i wyświetlonego przy-
ło zwalczyć gruźlicę za pomocą przygo- padku zgonu, któryby można przypisać 
towania i stosowania szczepionek, na j. szkodliwemu działaniu szczepionki B.C. 
wzór tych, jakie od dłuższego czasu sto- j G. niema wśród przeprowadzających 
sujemy dla zwalczania ospy, duru brzu- szczepienia, ani jednego, który byłby 
sznego, i t.p. Pod wpływem tych szcze- , niezadowolony z wyniku szczepień, 
pionek, wprowadzonych do ustroju ludz- Wszyscy podkreślają ich korzystny 
kiego, lub zwierzęcego, powstaje bdpor wpływ, wyrażający się w zmniejszeniu 
ność, która nie pozwala zarazkom cho- znacznem zachorowalności i umieral-
robotwórczym żyć i rozwijać się w or- ności z gruźl :cy, a nawet umieralności z 
ganiźmie, a przeto powodu innych chorób zwykłych w 

uniemożliwia zachorowanie. dzieciństwie. 
Po 13-tu latach hodowania prątka Szczepienia przeciwgruźlicze szcze-

gruźliczego na ziemniakach z żółcią i pionka B. C. G. można stosować tylko 
po 230-krotnych przeszczepieniach u- dzieciom bezwzględnie zdrowym, nie 
czeni francuscy: prof. Callmette i Gue- posiadającym w swym ustroju zarazków 
rin uzyskali szczepionkę zdolną wywołać gruźliczych, t.j. noworodkom w pierw-
odporność przeciwgruźliczą, a nieszkodli j szych dniach życia, w wieku później-
wą dla ustroju ludzkiego i zwierzęcego, szym dzieci, pochodzące od rodziców 

Doskonałe wyniki uodpornienia małp, I chorych na gruźlicę, ulegają zarażeniu i 
oraz wykazana we wszystkich bada-! szczepionka nie osiągnęłaby żadnego re 
niach doświadczalnych nieszkodliwość | zultatu. 
szczepionki B. C. G. skłoniły Calmetfa i Szczepienia dokonywują się w sposób 

Plan m. Łodzi 
nie został zatwierdzony 

Jak się dowiadujemy, plan reguła-
{}}V Łodzi, który tylokrotnie był już 

i jego współpracowników do podjęcia 
próby szczepienia ludzi przeciw gruźlicy 
Szczepienia zostały rozpoczęte we Fran 
cji w 1921 roku. Stopniowa metoda szcze 
pień B. C. G. (baccile Calmett/e — Gue-
rin) zyskała uznanie i w innych krajach 

następujący: dziecku w ciągu pierwszych 
10-ciu dni życła podaje się doustnie 
szczepionkę z mlekiem matki trzykrot­
nie: drugiego, czwartego, szóstego dnia, 
albo trzeciego piątego i siódmego dnia 
DO urodzeniu. Zastosowanie szczepion 

. « % 1 t . _ # Na'początku 1931 roku liczba dzieci ki nie wywołuje żadnych obiawów, ani 
szczepionych we Francji doszła do ogólnych, ani żołądkowo-kiszkowycn. 
320.000 na całym świecie zaś ! W ciągu pierwszych^4-rech tygodni 

Ma|e'iiany l przerabiany i ostatnio zo-
Przesłany do ministerstwa spraw 

J^iietrznych, nie został zatwierdzo-
j j ' Ministerstwo zbadało szereg zarzu-

iakie zostały wniesione przez oso 
ij^ainteresowarie i uznało ie za slu-

związku z tem dowiadujemy się, 
j|. l f t|:iisterstwo samo opracuje, na pod 
L*'e posiadanych materiałów, pro-
U ramowy planu regulacyjnego Ło-
\ t ' prześle go do zatwierdzenia, 
pędn ie pcjzynienla w nim pewnych 

l a « nowej radzie miejskie]. 

hm do rady lekarskiej 
odbędą się 16-go grudnia 

Opî k się dowiadujemy, ministerstwo 
L c k ' społecznej zarządziło, aby wy­
ły y. do rady lekarskiej łódzkiej odby-

^ w dniu 16 grudnia r. b. 
li W związku z tem odbędzie się w 
JD ' iższych dniach zebranie członków 
W Z ^ U skarży, celem wysunięcia kan 
forjJ^w i list kandydatów. Jak nas in-
nwuto> najwięcej szans na stanowisko 
cza« a ' z ^ y lekarskiej ma dotych-

s ° W y naczelnik dr. Tomaszewski, (i) 

hyft sto dowiadujemy, w najbllż-
izby i d n i a c n odbędzie się posiedzenie 
^ t o k a r s k i e j łódzkiej, celem rozpa-
' w a

l l a Projektu reorganizacji lecznic-
c^e(!.odesłanego przez zakład ubezpie-
"^ew^H ^ y P a d e k choroby. Projekt ten 
Hctvv częściową likwidację lecz-
k o l T l

a specjalistycznego i rozszerzenie 
t p encji lekarzy domowych. Wo-

"°^cz °' z e , ó d z k i ś w i a t lekarski sta-
^°Dori i p r z e c ' w i a się tej inowacji, pra 
do p ?°bnie i izba zajmie w stosunku 

3 e ktu stanowisko negatywne. (1) 

do jednego miljona. 
W Polsce szczepienia rozpoczęte zosta­
ły w 1926 roku, w Łodzi w 1928 roku. W 
Łodzi zaszczepiono dotychczas 542 dzie 

WŁt& r —r~— - - t ' 

po zaszczepieniu B. C. G. dziecko nie 
posiada odporności przeciwko zarazkom 
gruźlicy, lecz jest jeszcze więcej wraż­
liwe na zarażenie się i wrazie zakażenia Lodzi zaszczepiono dotycnczas o*£ azie • uwe na iataicmc oi<s i 

Ś P e c ^ A ^ N Y S H A M P O O N 

D L A B L O N D W Ł O S Ó W . S . Y . S 

się od rodziców chorych na gruźlicę, 
dziecko może umrzeć, dlatego też dziec 
ko szczepione powinno się izolować, al­
bo w rodzinie zdrowej, albo w izolator­
iach, do których niema dostępu nikt z 
chorych na gruźlicę . 

Komitet Polski do spraw szczepień 
B. C. G. jednogłośnie uchwalił w 1934 
roku na zjeździe w Warszawie, że izo­
lacja niemowląt jest niezbędna i po win 
na być bezwzględnie stosowana o ile 
szczepienia mają osiągnąć zamierzony 
skutek. Takie samo zdanie głoszą korni 
tety szczepień B. C. G. w innych pań­
stwach. 

Przedewszystkiem należy szczepić 
dzieci pochodzące z otoczenia osób cho 
rych na gruźlicę niebezpieczną dla oto­
czenia, nietylko rodziców, lecz osób ży­
jących w tem samem mieszkaniu co no­
worodek, gdyż ochrona dziecka przed 
zakażeniem gruźliczem w tych warun­
kach jest niemożliwa do urzeczywistnie­
nia. Następnie należy szczepić niemowlę 
ta z rodzin zdrowych, jeżeli jakiekol­
wiek dziecko poprzednio zmarło na gru 
źlicę, naprzykład gruźlicze zapalenie o-
pon mózgowych. 

Wskazane jest również szczepienie 
noworodka z otoczenia zupełnie zdro­
wego, bo nigdy nie wiadomo, czy dziec­
ko przypadkowo nie zetknie się z osob­
nikiem chorym na gruźlicę i nie zachoru 
je na niebezpieczną i nieuleczalną gruź­
licę. W miastach zwłaszcza ścisła izolac 
ja dziecka i zabezpieczenie go od zaka­
żenia jest wprost niemożliwe, słuszniej-
sze przeto i więcej celowe jest zaszcze­
pienie dziecka w pierwszych dniach ży­
cia szczepionkę B.C.G. 

Szczepienia B.C.G. przeprowadza 
I-sza poradnia Sekcji Walki z Gruźlicą 
przy u l . Narutowicza Nr. 30 tel. 220-73. 

(—) Dr. Hieronim Reiterowski 
Lekarz Naczelny 1 

Sekcji Walki z Gruźlicą. 

Z a k ł a d s p a l a n i a ś m i e c i 
musi powstać w Ł o d z i - f c e l k i e inne projekty nie załatwiali sprawy 

radykalnie — Słuszne stanowisko właścicieli nieruchomości 
* . . . ; - J 1 7«l.l.i/l łil.S nn.ifńilnn cłn W dniu wczorajszym odbyło się 

specjalne posiedzenie właścicieli nieru­
chomości, celem omówienia ważnej 
sprawy racjonalnego wywożenia śmie­
ci łódzkich. Jak już donosiliśmy, wła­
dze sanitarne stanęły na stanowisku, iż 
dotychczasowy system wywożenia 
śmieci w wysokim stopniu zagraża 
zdrowiu ludności i jeśli tak często gra­
sują u nas choroby zakaźne, mamy to 
w dużej mierze do zawdzięczenia, mię­
dzy innemi, dotychczasowym śmietni­
kom oraz temu, że przy wywożeniu 
śmieci część zawartości śmietników zo­
staje rozsypana na podwórzach i na 
ulicach, zatruwając powietrze miljarda-
mi chorobotwórczych bakcyli. 

Właściciele domów, do których zwró 
cił się.w tej sprawie magistrat, uznali 
słuszność wywodów władz sanitarnych 

zrealizowana. Na wczorajszem posiedzę 
niu wszakże wysunięto wniosek, który 
zasługuje na uwagę, gdyż zmierza do 
radykalnego załatwienia sprawy . 

Oto wskazano, że nawet przy higje-
nicznem wywożeniu śmieci, w herme­
tycznie zamkniętych cylindrach metalo­
wych, nie uniknie się tego, że śmiecie 
będą składane na polach poza miastem, 
a ponieważ najdalsze nawet peryferje 
łódzkie są zaludnione, narazi się przez 
to ludność przedmieść na niebezpie­
czeństwo. Z przedmieść zaś epidemja 
tatwo zawędruje i do śródmieścia. Dla­
tego też wskazano, że właściwem roz­
wiązaniem tego zagadnienia będzie zbu­
dowanie w Łodzi zaftładu spalania śmie 
cl. Koszt budowy takiego zakładu nie 
jest stosunkowo duży, a zamortyzo­
wałby się on w bardzo szybkim czasie. 

E N a M piotrkowska 225), Z. Uorczyckiegc 
* * * i iL 5 9 ) ' O- Antoniewicza (Pabianicka 50). 

.TRAWIENIE REGULUJE 

k Va«* n o c y dyżurują następujące apteki: 
f ° m o r a a <p'ac Kościelny 10). A. Charemzy 
ns^einn a , . l 2 ) ' E - M''iera (Piotrkowska 46). M. 
V P f » - d Piotrkowska 225). Z._ Oorczyckiego 

f i „Fillette" 

C H O I E K I N A I A 

H t t i lEMOJEWSKIEGO 
Ijr. 2 !! r zy rozwolnieniu 

UKNr' 3 n . Z y obstrukcji 
NuNtori, y uporczywej obstrukcji 

*v " Cholckinaza H. Niemojewskieso, 
; l a t 5 oraz Apteki i Składy apteczne. 

i postanowili ze swej strony dołożyć biorąc pod uwagę, jak wielkie ilości 
wszelkich starań, by inicjatywa samo- śmieci wywozi się tygodniowo z domów 
rządu łódzkiego została jaknajszybciej łódzkich. 
XXXXXX3030QOOOOOOa3CXXXX)CXXXX^ 

Rewja mody dla dzieci i podlotków! 
zaprezentuje w salt MALINOWEJ w czwartek, d. 6-go grud­
nia o 6-o) po pol. szereg pięknych kreacyj. — Rewja, ujęta 

, w obrazki taneczne, będzie atrakcją ciekawą I oryginalną. 

PARCELE BUDOWLANE ~ 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Zakład taki powinien stanąć na pe­
ryferiach miasta. Przez spalanie w nim 
śmieci z jednej strony oczyściłoby się 
gruntownie Łódź, która z racji swego 
położenia, zdała od rzeki, z racji braku 
kanalizacji i fatalnego budownictwa, 
znajduje się w bardzo złym stanie sani­
tarnym. A z drugiej strony miasto uzys 
katoby stały dochód z tego tytułu, gdyż 
spalone śmiecie znajdują dużo nabyw­
ców, jako nawóz sztuczny. Zakład spa­
lania śmieci w Poznaniu daje miastu 
bardzo pokaźne dochody. 

Z tych względów właściciele nieru­
chomości wychodzą z założenia, że sko­
ro podjęło się reformę, nie powinna ona 
być połowiczna i już w nowym budże­
cie miejskim, który niebawem wejdzie 
pod obrady rady miejskiej należy preli­
minować jakąś sumę na rozpoczęcie bu­
dowy spalarni śmiect. A niewątpliwie 
brakującą kwotę uda się uzyskać z Fun 
duszu Pracy, gdyż będzie to inwestycja 
celowa. 

Co się tyczy zainstalowania w do­
mach łódzkich przenośnych, hermetycz 
nie zamkniętych śmietników — właści­
ciele domów zgadzają się na pokrycie 
kosztów tych inwestycyj, zastrzegając 
się wszakże, że w tym wypadku koszty 
wywożenia śmieci na jeden rok powin­
no wziąć na siebie miasto, aby właści­
ciele domów nie zostali zbytnio obcią­
żeni finansowo. 

W najbliższych dniach odbyć się ma 
ponowne posiedzenie' przedstawicieli 
właścicieli domów z zarządem miejskim 
i na tem posiedzeniu wysunięte zostaną 
wszystkie powyższe propozycje. 



apelacyjny Ciunkiewiczowe] 
odbędzie się w dniu 12 grudnia. — Ciunkiewiczowa w dalszym 

ciągu przebywa w więzieniu św. Mikołaja 
zaopatrzenie dla Kołodziejskiego, który do chwili obecnej w wiezieniu Sw. Ml -
tniał być aresztowany. chała i oczekuje swojej rozprawy ape-

Jak wiadomo, sprawa się wydala i lacyjnej. 
Ciunkiewiczowa oraz jej kompani zo­
stali aresztowani w dniu 4 sierpnia rb 

Kraków, 4 grudnia. 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 

wyrok w głośnej sprawie Marii Ciun-
kiewiczowej, zasądzonej przez sąd o-
kręgowy, a następnie przez sad apela­
cyjny w Krakowie na 15 miesięcy wię­
zienia za sfingowanie kradzieży w 
Grad Hotelu w Krakowie — stał się 
prawomocny. Wykonanie tej kary zo­
stało zawieszone na 5 lat i Ciunkiewi­
czowa nie odsiadywałaby jej, gdyby w 
dalszym ciągu nie dążyła do uzyskania 
premji. 

W swoim czasie, po rozprawie ape­
lacyjnej, weszła Ciunkiewiczowa w kon 
takt ze ślusarzem Czesławem Mrow-
cem, który miał się lei wystarać o 
„sprawców kradzieży w Grand Hote­
lu". Głównym sprawcą miał być ka­
mieniarz Jan Kołodziejski, a osobnikiem 
który jego spólników wraz z łupem wy­
wiózł zagranicę, miał być właściciel 
taksówki, Feliks Jagusitiski. 

Ciunkiewiczowa wręczyła nawet 
Mrowcowi rzekomo skradziony jej me­
dalion i poznaczony banknot 1000-fran-
kowy, który miano znaleźć przy Koło­
dziejskim, a który Ciunkiewiczowa mia 
ła rozpoznać. Ponadto Mrowieć otrzyj 
mai od Ciunkiewlczowej 260 zł. na przy 
gotowanie całei sprawy 1 tymczasowe 

Dowiadujemy się obecnie, że sędzia-
referent dr. Cieślewski; ukończył już 

i wyrokiem sądu krakowskiego skaza- j studjowanie aktów 1 opracowanie ich 1 
rozprawy apelacyjnej Ciunkle nl: Ciunkiewiczowa na półtora roku, 

Mrowieć na 15 miesięcy, Kołodziejski 
na rok I Jagusiński na 10 miesięcy wlę 
zienla. Wszystkim skazanym, z wyjąt­
kiem Ciunkiewiczowej, zawiesił sąd 
wykonanie kary i wypuścił ich na wol­
ną stopę. Ciunkiewiczowa pozostaje 
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termin 
wieżowej i tow. wyznaczony zosta! na 
dzień 12 bm. Proces potrwa 1 dzień, 
z uwagi jednak na obszerny materiał, 
przeciągnie się do późnych godzin noc­
nych. 

T-u/o Przyjaciół Teatru 
ma powstać w Łodzi z inicjatywy sfer 

kulturalnych naszego miasta 

baude 
Cotogne 

Wyrabiane eallcowloi* 
W Dziedzicach. Ślajk Cioiz. 

Na całość dobrego teatru składają 
się: dobrzy aktorzy, dobre sztuki i do­
bra publiczność. 

W sezonie bieżącym o teatrze łódz­
kim powiedzieć można, że posiada do­
skonały zespół, a i sztuki, wchodzące na 
afisz, stojące na odpowiedniej wyżynie 
artystycznej. ' 

Natomiast w dalszym ciągu szwanku 
je nieco publiczność. 

Fakt, że przez trzy ostatnie lata mie­
liśmy naogół teatr słabszy, odbija się te 
raz przykro na frekwencji, ponieważ wi 
dzów, którzy raz odzwyczaili się od cho 
dzenia do teatru, trudno jest teraz ściąg 
nąć spowrotem. Nie jest bynajmniej ka­
tastrofalnie, frekwencja podnosi się z ty 

| godnia na tydzień, publiczność przeko-
nywuje się coraz bardziej do nowego te­
atru — niemniej wszystko to odbywa się 
w żółwiem tempie i nie odpowiada sumie 
maksymalnych wysiłków kierownictwa i 
zespołu teatru. 

W jednym z wywiadów, umieszczo 

rzając się ze swoich zamierzeń repertu­
arowych i podkreślając zmiany na lep­
sze, dokonane w zespole aktorskim po­
wiada: „Zrobiliśmy wszystko, co do nas 
należało. Teraz głos ma publiczność: od 
niej bowiem zależy powodzenie nowego 
sezonu". 

Trzymające się w pierwszych tygod­
niach w rezerwie społeczeństwo oceni­
ło wreszcie piękne wysiłki kierownika 
miejskiej sceny i postanowiło przyjść mu 
z moralną pomocą. Jak nas informują, 
grono ludzi dobrej woli wzięło się do 
zorganizowania Towarzystwa Przyjaciół 
Teatru, którego celem będzie wciąganie 
poszczególnych ludzi i instytucyj do 'te­
atru, oraz budzenie zainteresowania na­
szą sceną. 

Inicjatywa bardzo piękna. Czekamy 
niecierpliwie na jej zrealizowanie. Teatr 
Miejski wart jest, ażeby o nim mówiono 
i starano się o niego. Niewielka subwen 
cja pieniężna, jaką ta jedyna w Łodzi 
placówka kulturalna otrzymuje, jest nie 

i^jch wdwroMnaugąracjl -nowego sezontri wystarczając1*? * pdłtzebna f 1eTrt" również 
teatralnego, dyrektor Wroczyński, zwie J subwencja serc. 

Włamanie do Z szkół 
Złodzieje zabrali fartuchy na­

uczycielek i ręczniki 
Władze śledcze w Łodzi, zostały po­

wiadomione o 2 włamaniach, dokona­
nych nocy wczorajszej do lokali szkół wa 

Wieczna bajka.. . 

Dwaj ojcowie M a j t o g i 
Starv Furmański nte w y t r z y m a ł - d o s t a i 

za to 5 miesięcy 
Starzy i młodzi, ojcowie i dzieci... Na Nastąpił między nimi dziwny 

lem tle, odwiecznem i zawsze jednakowo jeden i drugi uważał, że jego 
aktualnem, toczyła się wczoraj przed są 
dem grodzkim charakterystyczna spra-

Franciszek Furmański pracował w 
Pabianicach w zakładzie stolarskim 
Szlamy Trybownika. Furmański miał sy­
na Andrzeja, który również pracował w 

powszechnych przy ulicy Rybnej nr. 15 
i Rybnej 3-5. 

Pierwsze włamanie dokonane zosta­
ło do lokalu szkoły powszechnej nr. 157 
przy ulicy Rybnej 15. Sprawcy, wyła- j warsztacie, a Trybownik miał córkę, 
mawszy zamek u drzwi wejściowych do . Chanę, która pomagała ojcu w kantorze, 
lokalu szkoły, dostali się do wnętrza, I Andrzej i Chana poznali się, poko-
gdzie poczęli plondrować całe urządzę-' chali i w tajemnicy przed Franciszkiem 
nie. j i Szlamą postanowili się pobrać. Oczy-

Rozbite szuflady biurka w kancela- wista, że ani jeden ojciec, ani drugi „nie 
rji szkoły, świadczyły, że włamywacze • miał prawa" dowiedzieć się o tych za-
szukali pieniędzy. Zarząd szkoły bowiem 1 miaracb. Czy ci starsi panowie zrozumie 
przed kilku dniami, urządził w jednej z liby kiedy, co się dzieje w sercach ich 
sal przy ulicy Południowej bal, z które- jdzieci?... 
go dochód został przeznaczony na doży- I W połowie lipca rb. Andrzej Furmań 
wianie najbiedniejszej dziatwy szkolnej, j ski „pożyczył" sobie od ojca 500 złotych 

1 i wyjechał w niewiadomym kierunku. 
Nazajutrz wyjechała z Łodzi, również w 
„niewiadomym kierunku", panna Chana 
Trybownikówria. 

Dopiero wtedy obaj „starzy" zwą-
chali — jak to mówią — „pismo nosem". 

» R 4 1***4 W U W J mrm W 

Z balu tego uzyskano czystego zysku ki l 
kaset złotych, które zostały przekazane 
na konto szkoły do jednego z łódzkich 
banków. 

Włamywacze najwidoczniej przy­
puszczali, że pieniądze są przechowywa 
ne w szkole. Spotkało ich jednak roz­
czarowanie. By jednak nie odejść z 
.próżnemi rękoma', włamywacze skradli 
30 ręczników, szczotki, mydło i inne 
drobnostki, oraz wszystkie nowe fartu­
chy nauczycielek. 

Najprawdopodobniej ci sami włamy­
wacze, po opuszczeniu szkoły przy ulicy 
Rybnej 15, dokonali drugiego włamania 
do szkoły przy ulicy Rybnej 3-5, należą­
cej do p. Ungera. 

Tu włamywacze skradli również far­
tuchy nauczycielek, ręczniki i t. p. Po za 
pakowaniu łupu w worki, sprawcy zbie­
gli. — Powiadomione władze śledcze 
prowadzą energiczne dochodzenia, (p) 

sojusz: 
dziecko 

czyni mezaljans. I na tem tle, zamiast się 
kłócić — porozumieli się i poczęli razem 
szukać swych dzieci poto, aby je rozłą­
czyć. 

Znaleźli je, ale już po niewczasie. 
Młodzi wyjechali do Grudziądza, wzięli 
tam ślub cywilny i panna Chana Trybów 
nik stała się od połowy lipca panią An-
drzejową Furmańską. Wrócili potem do 
Łodzi ze świadectwem ślubu w kieszeni 
i zamieszkali przy ul. Wolborskiej 28. 

Stary Trybownik biadał pocichu. Sta 
ry Furmański biadał głośno. Świerzbiła 
go ręka na syna. I oto 20 sierpnia przy­
był do młodych Furmańskich i — jak tam 
było, niewiadomo, dość, że syn odniósł 
rany na szczęście niezbyt groźne. 

Za to przestępstwo odpowiadał 64-
letni Furmański, ojciec, przed sądem. 
Syn nie świadczył źle przeciwko ojcu. 
Poprostu stwierdził, że go tatuś nie zro­
zumiał i nigdy nie zrozumie. 

Krewki ojciec skazany został na 5 
miesięcy aresztu i sąd mu karę zawie­
sił, (g). 

Majaczenia Stfelstiora 
Przeciwnik „salwarsanu" d a ' e ' 

bredzi 
Berlin, 4 grudnia- # 

' (xx) Znany przywódca narodo^ 
socjalistyczny Streicher, który P f ° ^ a . 
dżi obecnie agitację przeciwko uży* 
niu „606" jako wynalazku żydowskie^ 
wygłosił obecnie odczyt na zjeździe ^ 
karzy narodowo - socjalistycznych j 
mieście Fiirth. Po jego odczycie zet>rił 

powzięli następującą uchwałę: .2 
„Zwrócić się telegraficznie do m» 

stra spraw wewnętrznych Fricka z * 
daniem nowych praw rasowych. LeK 

rze żądają obostrzenia kary za i n t yTł, 
ny stosunek niemieckiej kobiety z J ^ L 
czyzną żydowskiego pochodzenia. Ko^ 
ta, która odda się takiemu mężczj'*" 
powinna utracić obywatelstwo niem i e 

kie. zostać zamknięta w obozie koncjjt 
tracyjnym a wreszcie poddana stery'i 
zacji. Mężczyzna .natomiast winien ">\ 
skazany na 5 lat ciężkiego więzienia 
wygnany z kraju." j 

Wydawanie o!il'gaG]fi 
Pożyczki Narodowej 

Siódmy urząd skarbowy w Łodzi ** 
wiadamia, że subskrybenci, którzy S P \ 
ciii całą należność za subskrybowana, 
proc. Pożyczką Narodową, mogą z fL . 
— X — _ J L : X _ „ U 1 : . < : iriAn> W T szać się po odbiór obligacyj, które 

j dawane będą od 5 b. m. według P 
wywieszonego w Urzędzie. 

lafl* 

Tajemnicze samobójstwo w Tomaszowie 
50-letnia kobieta powiesiła się w swem mieszkaniu 

Tomaszów, 4 grudnia. 
Władze policyjne zostały powiado­

mione, że 50-letnia Szewczykowa po­
pełniła samobójstwo przez powiesze­
nie. 

Pomimo przeprowadzonego śledztwa 
nie udało się ustalić istotnej przyczy­
ny, jaka skłoniła Szewczykowa do po­
pełnienia tego desperackiego czynu. 

W godzinach wieczornych mąż des-
peratki udał się do miasta, i wtedy wła­

śnie Szewczykowa założyła sobie pętlę 
na szyję i powiesiła się. Po kilku go­
dzinach mąż powrócił do domu i nie­
zwłocznie powiadomił lekarza i władze 
policyjne. 

Zwłoki zabezpieczono. Poddane bę­
dą sekcji lekarsko-sądowei. 

Istnieje przypuszcenie, że Szewczy­
kowa popełniła samobójstwo snnwodu 
nieporozumień rodzinnych. 

Również 5 urząd skarbowy P r Z^ S

f t j» 
puje z dniem 10 b. m. do wydaW* 
obligacyj według następującego P^&nfy-

Dnia 10 grudnia subskrybentom, * ^ 
rych nazwiska zaczynają się na litery'- ^, 
B, C; dnia 11 b. m. na litery: D, E, F' 
dnia 12 b. m. na listy: H, I, J; dnia ^ ^ 
m. na l i t trę K; dnia 14 b. m. na l i t e r l ! f l j 
Ł, M, N, O; dnia 15 b. m. na litery: "< 
dnia 17 b. m. na litery: S, Sz; dnia 1° 
m. na litery: T, U, W, Z. 

Dodatkowa komisja poborów*. 
W dniu 15 grudnia rb. w lokalu biura 

skowo - policyjnego zarządu miasta Lodź) * ^ 
ulicy Piotrkowskiej 165, urzędować bcocCjJj* 
datkowa komisja poborowa dla P. K. U. \' 
Miasto I, na którą winni się stawić P 0" -1 

dający Jeszcze uregulowanego stosunku do g o 
rocznika 1913 i starszych roczników, nie v u 

by wojskowej, zamieszkali na terenie 2 3 ' ^ 
i 11 komisariatu policji, w dniu zaś 28 bm- ^ v 

dować będzie w tymże lokalu dodatkowo ( (j ra 
misja poborowa dla PK1.' Łódź m. I I . n aJ|es*' 
winni sią stawić poborowi, Jak wyżej. z i l",-.&(' 
kall na teienie 1 4 6 7 10 12 13 i 14 kom1 

latu policji. . x0<P 
W związku z tem zainteresowani P°° 

winni obecnie już przygotować potrzebn6' * 
lem przedstawienia na komisji dokume'' ,,;e 
mianowicie: dowód osobisty lub zaświat jjui* 
tożsamości z fotografią, kartę odroczenia 0fc 
by wojskowej (o ile poborowy korzysz, 
roczenla), świadectwo zawodowe i świao 
szkolne. 

1(2 
TEATR „ROZMAITOŚCI". Tel. 

Gościnne występy słynnego artysty. 
K U R T A K A T S C H * 
DZIŚ w środę przedstawienia niema- cfi 

JUTRO w czwartek o godz. 9.15 po L 

ULGOWYCH cały parter 1 ZLOTY. 
„SPÓR O SIERŻANTA GRISZE" 
W piątek uroczysta premjera 

, ;MANDARYN W U " z Kurt KafcoW**' 
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N i e m c y - p o t ę g ą p o w i e t r z n ą 
Za 2—3 lata dysponować będą większą flotą powietrzną, niz Francja 
i Anglja — Gen. Grows ostrzega Europę przed niebezpieczeństwem 
Mowa wolna f e s t n i e u n i k n i o n a 

. . . i . i . . - i « . ' U t i n n " muciołn m n a ć w chwili gdy 

°vomalt?ne uzupełn ia 
Pożywienie sk ładnika-
f i koniecznem! przy 

j ^ y C Z e r p u j ą c e j pracy. 
' ° v o m a l t i n e uspaka ja i 

Wzmacnia o rgan izm. 
Ovomalt ine c h r o n i 
Przed n iebezpieczeń­
stwem wyczerpan ia f i ­
zycznego i umys łowego 
f i l i żanka O v o m a l t y n y 
l a śniadanie pozwala 
* ła twością znieść t r u ­
dy codz ienne j pracy. 
Owomaltine Jest wyso-
kowartościowem poży­
wien iem, p o d t r z y m u j ą -
cem z d r o w i e , tworzą -
*em si ły i energ ją . 

3 

4. 

Gdyby mógł zaistnieć taki wypadek 
że ktoś zapadłby w sen letargiczny w 
pizededniu wielkiej wojny, a obudził się 
dziś — człowiek ten niewątpliwie mu­
siałby odnieść wrażenie, że świat scho­
dzi, w dół po drabinie cywilizacji. 

W przededniu wydarzeń sierpnio­
wych 1914 roku o wojnie mówiono w 
Europie, jak o czemś zgoła niemożliwem: 
kulturalna i cywilizowana ludzkość nie 
dopuści do rzezi i definitywnie, bezpow­
rotnie odrzuciła wszelkie rozstrzyganie 
sporów międzynarodowych sposobem 
orężnym. Zarówno opinja publiczna, jak 
i przedstawicielstwa grup społecznych 
w parlamentach twierdziły z całą stano 
wczością, że wojny już nie będzie, gdyż 
masy do tego nie dopuszczą. 

Dziś, po wielkiej rzezi narodów, któ 
ra pozostawiła 10 miljonów trupów i 20 
miljonów kalek, nikt nie zapatruje się 
tak optymistycznie na zagadnienia roz­
rachunków międzynarodowych. Prze­
ciwnie — o zbrojeniach mówi się stale i 

Zwróćmy uwagę, że nawet w aktualnoś- j lation" musiała runąć w chwili gdy na 
ciach dźwiękowych, wyświetlanych w j widownię wystąpiła nowa broń wojenna, 
każdem kinie świata — trzy czwarte J nie uznająca słupów granicznych i prze-
zdjęć poświęconych jest rewjom wojsko- ! szkód morskich — lotnictwo, 
wym .pokazom nawoczesnych broni, ma! I generał Grows przytacza następu-
newrom, ćwiczeniom samolotowy mi t.d. jące fakty: Anglja przez wiele lat po 

Świat nie śpi. Sztaby generalne czu-. wojnie prowadziła wybitnie filoniemiec-
• t>n1i<vlre. Uważaiac. że militarnie wają. 

I jeśli ktoś mimo wszystko chce się 
sam oszukać, snując optymistyczne my­
śli, wnet znajdują się ludzie, którzy zmu 
szają go do spojrzenia prawdzie prosto 
w oczy. Taką prawdę ukazał światu 
generał angielski p. Grows, który napi­
sał książkę p. t. „Za zasłonami dymne-
mi". Książka wzbudziła w Anglji niezwy 
kłe poruszenie i zdenerwowanie. Przyz­
nać zresztą trzeba, że zupełnie uzasad­
nione. 

Generał Grows pisze, że minęły już 
czasy, kiedy Anglja mogła zachować 
swą dumną ,,splendid isolation". Otoczo 
na ze wszech stron morzem, ufna w swe 
bezpieczeństwo, polegająca na potężnej ciwme — o zDroieniacn m ó w i * , . . 7' r . s . i - i i 

ciągle. Każda konferencja rozbrojeniowa flocie morskie] - nie chciała wtrącać 
daje asumpt i do stwierdzenia zwiększo się w gwary państw kontynentalnych . 
nych zbrojeń narodów europejskich, interesować się niemi. Ta „splendid iso 
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^Szykuj sobie na niedzielę trumnę!.. 

KAGICZNE MAŁŻEŃSTWO KOZIROGOW 
stanęło wczoraj przed sądem. — Na ławie oskarżonych 
zasiadła p. Kozirogowa za usiłowanie zabójstwa męża 

skazał hrBwhą̂ itteniasf̂  na I M wlĘzlenia 
. . . . . . . u M .!«1«.ł • f f ln i io/ t ' Mn łam łlft <1<1S/Il> do aW3f % N d z i e s t e g o l i pca , o ś w i c i e , p o s t e ^ s t i ł j e j b r a t - H e n n 

X k i . P e / n i ^ T y s ł u ż b ę n k " u l l c y j " - 1 W c z o r a j p r z e d sądem o k r ę g o w y m hXł Zkiej
 w P a b i a m c a c h , p r z e ż y ł ( p r z e w o d n i c z y ł w i c e p r e z e s l l l i n i cz ) s ta -

v . w y s o c e e m o c j o n u j ą c y . P r z e z nę ła K o z i r o g o w a , o s k a r ż o n a o u s i ł o w a -
* 'egła k o b i e t a w r o z p i ę t y m szlaf- n ie m ę ż o b ó j s t w a i j e j b r a t — o s k a r ż o -
^ poci k t ó r e g o w y g l ą d a ł a koszu la , n y o podżegan ie do te j z b r o d n i i o 

. l ° P y obu te b y ł y w pan to f le d o - w s p ó ł u d z i a ł w n ie j 

h ^ ' e r u n k o w y z a t r z y m a ł n i e z n a j o -Sah 0cznie
 w z r u s z o n ą i r o z g o r ą c z -

c « % Z a g a d n ą ł ją d o k ą d b iegn ie , p o -
k ^ o b i e t a o d p o w i e d z i a ł a k r ó t k o : 
V do k o m l s a r j a t u , bo z a b i ł a m m ę ż a " 
Ą j u n k o w y b y ł p e w i e n , że m a do 
f % . n i a z c h o r ą u m y s ł o w o , a le g d y 

się d o k ł a d n i e j t e j pos tac i w 
V ' 1 - do j r za ł k r e w na je j r ę k a c h . W 
\ . do k o m i s a r j a t u p o s t e r u n k o w y 
.\h' ko legę , k t ó r e m u p r z e k a z a ł tę 
' u ^ k ą L a d y M a c b e t h , a s a m uda ł 
7 to, ad resem, j a k i k o b i e t a p o d a ł a , 
% 1 ^ w d z i f i , c z y m o r d e r s t w o , o k t ó -
% r z e k o m a m ę ż o b ó j c z y n i m ó -
h ą " jak się w y r a z i ł p o s t e r u n k o w y 
\ . , s ^ d e m — „ r z e c z y w i ś c i e za is t 

^ N e r s t w a n ie b y ł o , b y ł o z a t o 
% , u s i ł o w a n i e z a b ó j s t w a . 
M n t 2 w i e ni p o s t e r u n k o w y p r z e k r o -
\ l ° K m ieszkan ia m a ł ż o n k ó w K o z i ­
cy Przy u l . G r u n w a l d z k i e j 11, u j r z a ł 

n a m ż k a I e z a ł a n a P ° d ł o d z e P i e _ 

i)airot? n P ' e r z y n i e s iedz ia ł Z y g m u n t 
ii ^re« i e r z y n a b y ł a ca ła s k r w a w i o ­
na \ s P l y w a ł a z g ł o w y n ieszczę -
f, ?ed e ' " a r w i ą c w s z y s t k o w o k ó ł , a 
iHow8i.ystkleni j ego b i e l i z n ę . P o s t e -

st, ° i r z a ł ' g ł ę b o k ą c ię tą ranę z 

M , r f i i b v ł y g ł o w y * M i m o t y c h r a n ' 

Do"' 
,2* 

) M l ? n y g ł o w y . M i m o t y c h ran 
h S c i L y t t y l k o o s ł a b i o n y . P r z y t o m 
» ? t e r u i i t s t r a c ł l 1 M a P i e f w s z e P y t a n i a 

% £ ° ^ e g o d a w a ł o d p o w i e d z i z u -

^ ° z i r ń 1 C Z n e ' 3 a s n e -
Qrt ̂  u £ . o ś w i a d c z y t , 
2 v s p > erać, bo go 

O s k a r ż o n a ( K o z i r o g o w i e w y w o d z ą 
się ze s f e r y r z e m i e ś l n i c z o - t k a c k i e j w 
P a b j a n i c a c h ) p r z y z n a j e s ię do w i n y . 
P o w i a d a k r ó t k o , że sama n ie w i e , j ak 
„ t o " się s t a ł o . P o p r o s t u , g d y m ą ż , z k t ó ­
r y m ż y ł a ź le , spał — coś ją „ r u s z y ł o " , 
s c h w y c i ł a siekierę 1 zadała n ią mężowi 
cios w głowę. N o w i c k i nie p r z y z n a j e 
się do w i n y . N ie w i e o n i c z e m , nie w i ­
dz ia ł K o z i r o g a od k i l k u dn i i nie ż y w i ł 
do n iego n i g d y u r a z y . 

Z e z n a j ą c y f u n k c j o n a r i u s z e po l i c j i 
m a l u j ą k o l e j n o o w ą scenę na u l i c y i 
s tosunk i , panu jące w d o m u K o z i r o g o w . 
Kozlróg bił żonę •— o tem wiedzieli 
wszyscy sąsiedzi. M a ł ż e ń s t w o ż y ł o ze 
sobą ź le , n ie b a c z ą c na s iedem la t po 
ż y c i a . 

P r z e d sądem sta je p o s z k o d o w a n y . 
K o z l r ó g w y g l ą d a d o p r a w d y , j a k b y w r ó 
c i i z t a m t e g o ś w i a t a . Jest b a r d z o chu 
d y i z m i z e r o w a n y . Z lewej strony ma 
głowę r o z p ł a t a n ą : tuż koło oka wysta­
je jakiś kawa! kości, porosły z a b l i ź n i o ­
ną w dziwne zygzaki skórą: oko jest 
zupełnie n a z e w n ą t r z , powlekł nie w i ­
dać . 

K o z i r ó g chce z e z n a w a ć , choć m a 
p r a w o o d m ó w i ć zeznań . Jak się j uż z 
jego p i e r w s z y c h s ł ó w okazu je 

chce oskarżać żonę. 
N a t u r a l n i e , że jeś l i n ie t ł e m , t o bez ­

p o ś r e d n i m b o d ź c e m do k r w a w e j r o z ­
p r a w y ż o n y z m ę ż e m b y ł a 

sprawa o „majątek". 
K o z i r ó g „ b u d o w a ł s i ę " . Teść , s t o l a r z , 

s l a n a £ Na t e m t le dosz ło do a w a n t u 
r y i teść p o r w a ł na z ięc ia s i ek i e rę , a 
p o s z k o d o w a n y na teśc ia k a m i e ń . 
— G d y się żona o tern d o w i e d z i a ł a 
u p r z e d z i ł a m ę ż a l o j a l n i e : 
„Na niedzielę masz sobie naszykować 

trumnę" 
a b y ł o to w e ś rodę . I r z e c z y w i ś c i e : 

teść zaczą ł trumnę zb i jać . . . 
W s z y s t k i e m u b y ł a w i n n a t e ś c i o w a , 

t w i e r d z i p o s z k o d o w a n y N a r z e k a ł a , że 
je j c ó r k a b y ł a ź le u b r a n a . R o b i ł a K o z i -
r o g o w i a w a n t u r y . 
Dawali mu w jedzeniu łamane igły, a 

w piciu — jakieś płyny trujące. 
O n — p o s z k o d o w a n y — n i g d y n ic złe­
go nie z r o b i ł s w e j ż o n i e : n i g d y j e j n ie 
p o s i n i a c z y ł , bo ją b i l „ ty lko" rękami. 
Ż y l i —• j a k to w m a ł ż e ń s t w i e — źle i 
d o b r z e , n a p r z e m i a n 

G d y K o z i r ó g dos ta ł c ios w g ł o w ę , 
z e r w a ł się na r ó w n e n o g i i w t e d y m o 
c o w a ł s ię i szamo ta ł z żoną i ze s z w a 
g r e m — o s k a r ż o n y m N o w i c k i m . Żona 
w y d a ł a j ak i ś s t r a s z n y , n i e l u d z k i k r z y k 
ze s iebie i u c i e k ł a . P r z e d t e m jeszcze 
zb ieg ł N o w i c k i . G d y b y s ię nie b r o n i ł , 
p e w n i e b y dos ta ł jeszcze jeden c ios 
n ie ż y ł b y dz i s i a j . 

Teść i t e ś c i o w a b r o n i ą c ó r k i , o s k a r ­
ża jąc p o s z k o d o w a n e g o , j a k o tego , k t ó ­
r y s w ą b r u t a l n o ś c i ą w c i s n ą ł o s k a r ż o n e j 
s iek ie rę do r ę k i . Duża, ciężka siekiera 
leży koło stołu sędziowskiego. 

R o z p r a w a ^ t r w a l a do późnego w i e 

ką politykę. Uważając, że militarnie 
Niemcy już nie mogą jej grozić, spowo-
du całkowitego zniszczenia floty mor­
skiej, nie miały nic przeciwko temu, by 
rozbudować znów potęgę Niemiec na 
ladzie i w ten sposób zaszachować Fran 
cję, swego niedawnego sojusznika i nie 
pozwolić na hegcmonję państwową 
'rancji w Europie. 

Ale Anglja nie przewidziała jednej 
rzeczy. Że może jej grozić niebezpie­
czeństwo z innej strony — ze strony po 
wietrznej. I że ona właśnie będzie mu­
siała stać się kiedyś ośrodkiem ataku 
Niemiec, jako konkurent gospodarczy. 

Generał Grows twierdzi, że cyfry któ 
remi dysponuje są oparte na konkret­
nych materjałach, zebranych w ostatnich 
miesiącach w Niemczech. I mówi, że 
Niemcy szybkiemi krokami zbliżają się 
obecnie ku temu, by stać się pierwszą 
potęgą powietrza Europy. 

inicjatywy ministra lotnictwa Rze­
szy gen. Goeringa, na terenie całego 
kraju powstała sieć towarzystw lotni­
czych. Ci cywilni piloci noszą nawet 
specjalne mundury i stanowią dziś kad­
ry, doskonale wyćwiczone, które mogą 
posłużyć jako obsada, zarówno technicz 
na jak i obserwatorska dla 5000 samolo­
tów bojowych. Szkolenie tych pilotów 
„cywilnych" trwa stale i nieprzerwanie. 
Niemieckie linje komunikacyjne, aero­
kluby oraz towarzystwa lotnicze, dyspo 
nują 2000 samolotów, które są w ten 
sposób skonstruowane, żę( w cjagi^lyót-^ 
kiego czasu mogą być zamienione na 
san\ploty bojowe, przez zainstalowanie^; 
na nich karabinów maszynowych (samo­
loty myśliwskie) oraz przyrządów do 
miotania bomb (bombardowce). Samolo 
ty te, które stanowią własność rzekomo 
prywatną, każdej chwili mogą być odda 
ne państwu i armji. 

Nieprzerwana budowa samolotów 
trwa dalej. I jeśli dziś Francja posiada 
najsilniejsze lotnictwo w Europie ze swe 
mi 1500 samolotami wojennemi, a na dru 
giem miejscu stoją Włochy z 1300 samolo 
lami wojennemi — nie jest to żadna prze 
ciwwaga wobec potęgi powietrznej Nie­
miec, która za 2—3 lata będą dyspono­
wały 5000 samolotów wojennych. 

Myli się, kto sądzi — twierdzi gene­
rał Grows, — że wynik przyszłej wojny 
zależeć będzie, tak jak w latach 1914— 
1918, od tego, która strona potrafi naj­
dłużej utrzymać pozycje okopowe. Myli 
się również, kto sądzi, że piechota i ka-
walerja odegrają w przyszłej wojnie ja­
kąkolwiek rolę. Nie odegra je jnawet ar-
tylerja. Przyszłą wojny wygra ten, kto 
potrafi siać śmierć i zniszczenie z po­
wietrza. I dlatego generał Grows wzy-

. . . . . . . ... , wa w końcu swej książki Anglję, by prze 
znaczyła większe kredyty na rozbudowę 
floty powietrznej, która potrafiłaby w 
decydującym momencie przeciwstawić 
się potędze niemieckiej. 

Generał Grows jest anglikiem i my­
śli jedynie o Anglji, ale fakty, które przy 

I tacza, sa groźne nietylko dla Anglji. I 
dlatego książka jego musi wywołać no-

D. 

niechciał mu wydać jakichś okien" do' siedem lat więzienia, a jej brata _ Hen 
K o rnaiaTku" - do domu, który miał ryka Nowickiego - uniewinnił, (g). 

K o z p r a w a irwaiu uu jjużohc&u w iv.-, ~ , . . _ . 

c z o r u . P r o k . S a w i c k i d o m a g a ł s ię su ro - J j ^ s z e m e w c a ł e ^ 
w e g o w y m i a r u k a r y d la obu o s k a r ż o - ; S ^ - w m B U U ^ K t ^ ^ m ^ M ^ t m o K a t . -
nych. A d w . O k w i c i ń s k i wskazywał na I D O S P R Z E D A N I A 
momenty ł agodzące W Stosunku do Ko- 'g NIERUCHOMOŚĆ przy ul. Narutowicza 
z i r o g o w e j i na b r a k d o w o d ó w w i n y , I między ulicami Kilińskiego i Piłsudskiego, 
Nnwickietro II składająca sie z budynku iabrycznes,> 
lNouicKiego. \m 4 _ p i Q t r o w e g 0 i p a i a c y k u , { r o n t u t n i e s / . 

Sąd skazał He lenę Kozirogowa na, • kainego do zabudowania. — Oferty do 
* admln. sub „Oja". 3 0 - 1 

D 

w p i ę k n e m a r c y d z i e l e f i l m o w e m p. t . 

„Marzenia Malesie" 

i jasne. 
Tia ,,L ś w i a d c z y ł , że 

«f* sDat e r a ć « b 0 80 zabiła żona. 
le, N i, Z a d a ł a m u c ios s i ek i e rą . G d y 
ft?c*e , u n ł y w e m b ó l u o c k n ą ł , s ł y s z a ł 
h l ^ k a i ą . ? e ś K łos s w e g o s z w a g r a — 

, J e W N o w i c k i e g o , k t ó r y w o l a ł : 4t>%.kS r a z ' leszcze go raz!" 
wi^Pita ° W a n y został przewieziony'. W W — — 
^ J ^ & 5 ^ S ! W l n . t t o m o t y w ó w m u z y c z n y c h J O H A N A S T R A U S S A - F i l m . k t ó r y p o r y w a w i d z d w . 
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Projekty budowlane 
Komisja rozpatrzyła 12 planów 

iW dniu wczorajszym odbyło się, pod 
przewodnictwem komisarza rządowego 
inż. Wojewódzkiego posiedzenie komisji 
do opinjowania projektów budowlanych 
sprzecznych z zamierzeniami regulacyj 
nemi miasta. W posiedzeniu wzięli u-
dział dyr. Kalinowski, oraz członkowie 
komisji pp. Marek Fein, Józef Holcgre-
ber, inż. Jan Rybołowicz, inż. Kwapisze 
wski i inż. Goldberg. 

Komisja rozpatrzyła ogółem 12 pla­
nów budowlanych. Zasadniczo wszyst­
kie były sprzeczne z zamierzeniami re-
gulacyjnemi. Wybrano jednak spośród 
nich trzy, jako najmniej rażące i zatwier 
dzone. Dziewięć planów zawieszono na 
dwa lata. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, iż już 
obecnie czynione są bardzo energiczne 
przygotowania do przyszłego sezonu bu 
dowlanego. Ponieważ kredyty z B.G.K. 
prrydzielane są już zimą, przedsiębiorcy 
i osoby prywatne, które zamierzają budo 
wać domy w przyszłym roku, już obec­
nie składają djo wydziału budownictwa 
projekty budowlane. 

Jak nas informują w ciągu miesiąca 
listopada rada budowlana rozpatrzyła 
174 projekty budowlane. Z tej liczby 101 
projektów zatwierdzono, 24 zwrócono 
do uzupełnienia, 6 zwrócono bez zatwier 
dzenia, 21 zaopinjowano do zatwierdze­
nia przez przełożonego gminy oraz 19 
zawieszono. (i). 

Zmiany personalne 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi 

Ze źródeł miarodajnych dowiaduje­
my się, że w dniach najbliższych nadejdą 
nominacje dla nowych sędziów Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Na stanowisko sędziego Sądu Okręg, 
w Łodzi, powołany zostaje b. sędzia Są­
du Pracy, a obecny przewodniczący od­
działu egzekucyjnego Sądu Grodzkiego 
w Łodzi s. Józef Walczak. 

Dalej na stanowisko sędziego okrę-

Sowego, powołany zostaje długoletni sę 
zia śl. okr. s. Wawrzyniec Maurer, 

oraz przewodniczący Sądu Pracy w Ło­
dzi, s. Antoni Frydccki. 

Sędzią Sądu Okręgowego w Piotrko­
wie, mianowany został dotychczasowy 
sędzia Sądu Grodzkiego w Łodzi, Mak­
symilian Pęcherek, 

5 OOOOGG ooooooooooooooooooô  

WIEŚCI SPORTOWE 
OO(XKDO0OOOOOOO©OOOOG<OOOOOGOCDOOOOOO 

Pięściarze polscy przegrywają w Berlinie 
Chmielewski pokrzywdzony przez sędziów. — Łodzianin wygrał 

walkę z Campem, uznano go Jednak za pokonanego Berlin, 4 grudnia. 
W ramach wielkich międzynarodo­

wych zawodów pięściarskich zorganizo 
wanych w Berlinie przez klub sporto­
wy policji startowali też trzej polacy 
Chmielewski, Majchrzycki i Karpiński. 
Dwaj ostatni przegrali iuż spotkania 
przedwstępne, a Chmielewski, który za 
prezentował się wspaniale został w f i ­
nale skandalicznie pokrzywdzony przez 
sędziów, którzy przyznali zwycięstwo 
jego przeciwnikowi Campemu. Decyzja 
ta wywołała na widowni złożone] 
wszak wyłącznie z publiczności nie­
mieckiej długotrwałe protesty. Schodzą 
cemu z ringu Chmielewskiemu zgoto­
wali widzowie spontaniczna owację. 

W pierwszej walce pokonał Chmie­
lewski zdecydowanie na punkty niem-
ca Mietschke, a Campe wygrał również 
na punkty z duńczykiem Beckiem. W 
spotkaniu finałowem sędziowie przy­
znali zwycięstwo Campemu. Walka by 

W wadze średniej niemiec Horne-
man pokonał na punkty Maichrzyckie-
go, a drugi niemiec Richter uległ na 
punkty duńczykowi Nielsenowi. W spot 
kaniu finałowem Horneman Dokonał 
bardzo nieznacznie na punkty Nielsena. 

W wadze półciężkiej niemiec Kyfus 
odniósł dość problematyczne zwycię 

'MUZYKA /ZIM 
TEATR MIEJSKI. . , * ! 

Mimo wielkiego sukcesu, jaki odn,"|n l l,tfy 
dzi Igo Sym, popularny ten amant "'^jiif 
związku z innemi zobowiązaniami ,1(111 
w najbliższym czasie powrócić musi do 

Tak więc wyborna komedja Sp" t z, 
łoić bez słów" z udziałem Igo Sym* S 
dzie jeszcze tylko dziś, jutro i pojutrze i 
r e m - • ictffl 

W sobotę o godz. 4-ej popoł. raz l^pjjl 
den powodzeniowa komedja Molnara n ..^ 
po cenach zrzeszeniowych od 30 8r• d o * .{ t$ 

W pełnym toku pod reżyserją E. ~L$\ 
go głośna rewelacja paryskich r 6 P e 

„Ten, który wrócił" J. Bommarfa. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIE** 
SZKOLNEJ. . „„ 

W niedzielę o godz. 12-ej w południc v, 
I ostatni wspaniała, pierwszorzędnie l 7 ' " ' ?T ł " " " ^ " " " - " " " " - ostatni wspaniała, pierwszorzędnie y, d j , StWO punktowe W Spotkaniu Z Karpin- t r a gedia Fr. Schillera „Intryga i miłość «o^a l a 

skim. Austrjak Zehetmeyer pokonał 
duńczyka Sjoe. W finale Zehetmeyer 
przegrał przez techniczne k. o. w trze-
ciem starciu z Kyfusem. 

W wadze ciężkiej niemiec Eckstein 
pokonał przez techniczne k. o. w trze-
ciem starciu wiedeńczyka Dworacka i 
Leis (Niemcy) pokonał również niemca 
Blaette na punkty. 

W finale Lels pokonał dość niespo­
dziewanie przez techniczne k. o. już w 
pierwszem starciu Ecksteina. 

Pałac sportowy wyprzedany był nie 
mai"w zupełności. Publiczność witała 

"lanci: 
Nu 0ma' -Prący, fSan ( 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE Bjcft ̂  
(Ogrodowa 18), w e b ^ I ? , f t ' 

Dziś w środę o godz. 8.15 wiecz. w p 0r*5. ?e'fc, 
afisz krotochwiia Schóneana p. '• 
Sabinek", w reżyserji Antoniego P: 

dzieży szkolnej, 
do 1.60. 

ła zupełnie równorzędna z nieznaczną'specjalnie owacyjnie trójkę polaków, 
nawet przewagą Chmielewskiego. ' 

30 grudnia pierwszy mecz 
hokejowy o mistrzostwo 

Hokeiści łódzcy rozpoczynają mi­
strzostwa klasy A w dniu 30 grudnia me 
czem SKS—Triumph. 

Kalendarzyk dalszych spotkań przed­
stawia się następująco: 1 stycznia — 
ŁKS—Union Touring, 6 stycznia — SS— 
ŁKS, 13-go stycznia — Triumf — Union 
Touring, 20-go stycznia: SKS — Union-" 
Touring, 27-go stycznia — Triumf — 
ŁKS. Godzi się zaznaczyć, że mistrzo­
stwa klasy A rozgrywane będą w jed­
nej kolejce bez rewanżów. 
Dziś rewja sportowa Bar Kochby 

łódzkiej 
W dniu dzisiejszym o godz. 9 wieczo­

rem w teatrze Rozmaitości odbędzie się 
wielki popis gimnastyczno - sportowy Ł. 
2. T. G.S. Bar-Kochby z udziałem wszy­
stkich grup żeńskich i męskich oraz 
przyrządowej pod kier. p.p. prof. Sega-
ła i prof. Zajdego. Imprezę urozmaicą 
propagandowe zawody bokserskie z U' 
działem zawodników Makkabi i Bar 
Kochby. Przygrywać będzie własna or 
kiestra dęta. 

W kołach sportowych impreza wy 
wołała zrozumiałe zainteresowanie. 

Walne z e b r a n i e 
Stowarzyszenia Fabrykantów 

W niedzielę, dnia 16-go b. m., o go 
dżinie 17-ej w pierwszym terminie, o 
godz. 17.30, w drugim terminie, odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
i wybór przewodniczącego; 2) zmiana 
statutu stowarzyszenia; 3) wolne wnio­
ski. — W myśl art. 27 statutu Stowarzy­
szenia, walne zgromadzenie, odbyte w 
drugim terminie, jest ważne bez wzglę­
du na ilość obecnych. 

Zapowiedziana zmiana statutu będzie 
miała wyłącznie formalny charakter. — 
Chodzi tu o przeredagowanie statutu w 
myśl wymagań ustawy o stowarzyszę: 
niach. 

SALA FILHARMONJT. Teł. 213-84. 
W CZWARTEK, dn. 6 grudnia o g. 8.30 wiecz. 

KONCERT FENOMENALNEJ PIANISTKI 

France 
Ellegaard 
przezwanej „Paganinim Fortepianu". 

Po jej występach „Kurjer Warszawski" pisze 
„Słuchaliśmy realizacji programu z zapartym 

oddechem". 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu nr. 66 
z dnia 4 grudnia 1934 r. 

1. Przyznaje się Pabjanickiemu Towarzystwu 
Cyklistów zł. 3 tytułem zwrotu kosztów lecze­
nia zawodnika Woźniaika Zygmunta. 

2. Wzywa się T. S. Kruszeender do nade­
słania sprawozdania sędziowskiego z zawodów 
PTC—Team Paibjanic, rozegranych w dniu P. Z, 
P. N. 14. 10. 1934 r. 

Bokserzy Śląska i Łodzi, którzy 
stoczą mecz w nadch. sobotę 

W sobotę walczy reprezentacja bok­
serska Łodzi z reprezentacją Śląska. 
Ósemka pięściarzy śląskich, którzy wal 
czyć będą na ringu łódzkim przedstawia 
się następująco: Wełgrii (PKS, Sosno­
wiec), Nowakowski (Policyjny. Katowi­
ce), Rudzki (Naprzód, Lipiny), Białas 
(Skwia, Ruda), Bieniek (Ruch, Świerk 
(IKB, Świętochłowice), Garstecki, (P, 
K. S., Sosnowiec) 1 Ucherek (BKS, No­
wy Bytom). 

Drużynie tej przeciwstawia kapitan 
związkowy ŁOZB następujący zespół: 
Pawlak, Spodenklewicz, Leszczyński, 
Frank, Durkowski. Chmielewski, Wurm 
1 Jaskółka. 
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G R E J P F R U T Y P A R D E S S 
cudowne produkty słońca pa lestyńskiego już nadesz ły . 

Św ieże owoce PARDESS do nabycia w s z ę d z i e . 

TEATR „ROZMAITOŚCIĄ 
Dziś, w środę, przedstawienia m e w t , <( f , 
Jutro, w czwartek,. „Spór o sier*8",^, ^̂ERN 

szę" z Kurt Katschem. Cały panter 1 (uj "ależ 

k i r a 

m PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKlEJ 

SOLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, 5 grudnia 1934 -A 

6.45-6.4SJ: PIEŚŃ „KIEDY RANNE **%jfifc«0ty 

w opf 

Liii* 

%C ,'un jUĵsia 
V jRSpięi 

- A 

Sala Malinowa ^ d m h m S m -
Grand Hotel 

P 
Conferenoler. W ł o d z i m i e r z M A C H E R S K I 

arL Teatru Miej sir. 
JUTRO, w czwartek 6 grudnia o 5 po pol. i 10 W części artystycznej — całkowity pro-

wieczorem odbędzie Się: gram Malinowej. Po pokazie dancing. 

Nasz reporter zanotował... 
Służące jakby przechodziły psychikę samo 

bójczą. Niema dnia, by przynajmniej jedną z 
desperatek, godzących na swe życie, nie była 
służąca. Dość wyliczyć adresy nieruchomości, 
gdzie służące się ostatnio truły: Żeromskiego 
85, Piotrkowska 58, Piotrkowska 67. 

Przy ul. Zachodnie] 68 otruła się przez 
otwarcie kurka od maszynki gazowe] służąca 
Franciszka Wiśniewska. Częściowemu zatruciu 
ulegli również pracodawcy desperatki, która 
zmarła, mimo zabiegów lekarza pogotowia. 

Przy ul. Targowe] 41 zatruła się chlorkiem 
cynku 22-letnia Henryka Walczak. 

Przy Al. Unji 16 usiłowała odebrać sobie 
życie, przez zażycie większej dozy chlorku 
Helena Siwek. * 

Kobiety Idą w ślady mężczyzn na wszyst­
kich polach: nawet na polach rozpraw na rur­
ki gazowe. 

Na ul. Przemysłowe] na przechodząca Ja­
dwigę Naczewską, zamieszkałą przy ul. Prze­
mysłowej 16, napadła jakaś kobieta i zadała 
jej rurką gazową kilka ciosów, powodując rany 
tłuczone szyi i głowy. Poszkodowaną opatrzył 
lekarz pogotowia. 

Ml %t PtoMcowskiei, 

Nr. 282 padła z wycieńczenia bezdomna Józefa 
Małkowska. 

• 
Na chodniku na ul. Kilińskiego, koło posesji 

Nr. 228 zmarł bezrobotny, 66-letni Józef En-
gler, zamieszkały przy ul. Napiórkowskiego 93. 

• 
W sieni domu przy ul. Nowogrodzkie] 3 

(Chojny) znaleźli lokatorzy dziecko płci żeń­
skie] trzytygodniowe, które skierowane zosta­
ło do żłobka. * 

Do mieszkania Romana Ornafa, przy ulicy 
Fabrycznej 5, włamali się złodzieje i skradli 
250 zł. w gotówce oraz różne drobiazgi. 

Jan Jaskulski, zamieszkały przy ul. Wspól­
nej 9, zameldował, że żona ]ego skradła mu w 
czasie jego nieobecności .700 zł. 

Ze strychu domu przy ul. Dąbrowskiej 47, 
nieujawniony sprawca skradł suszącą się bie­
liznę, wartości 500 zł. na szkodę Marianny Ko­
walczyk. 
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6.48-6.52: Muzyka (płyty). 6;,5' 1# CM̂3 
Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzyka (p y'V / IR {i% 
7.25: Dziennik poranny. 7.25-7.35: MUTFUJ ftty « 
ty). 7.35-7.40: Chwilka pań domu. 7 T ti? V'"10 

Zapowiedź programu. 7.50—8.00: Konc«P'J; M U Wegj 
mowy. 8.00-11.57: Przerwa. U-57-r 1*,, \l lte.C*Cg0 

gnał czasu z Warszawy. Hejnał z KRAKOWA 
12.05: Wiadomości meteorologiczne; ..,|, ,J|V .*•>* 
.10. Codzienny Przegląd Prasy ?°X*jA# \ I," P 

12.10—13.00. Koncert orkiestry KARASI"9*,. ' \. *>loku 
Kataszka. 13.00.13-05 Dziennik poludn^j* C«fc0 , 
13.05—13.30 Utwory Ketelbey'a — płyty J f„, 
15.30- Przerwa. 15.30- 15.35. Wiadomość U %•„ .'Uli 
porcie polskim. 15.35—15.40 Przegląd.J\ \t! , 
15.40—16.00 Fragment teatralny. l 6'°%ełr I 
„Tańce różnych narodów" — w wyk; ^„t*. j | 

Adama Hermana. — Transmisja z K14*,̂  
16.45—17.00. „Chwilka pytań" — w r 

- Wacława Frenkla. 
17.00—17.25. Pieśni w wykonaniu 

morsldej. 
17.25—17.35. „Przyjaciółki" — odczyt »„(T 

„Ze świata dziewcząt" — wygł. *° 

17.35—17.50. Robert Quilter : Dziecinna u 

ra — płyty. 
17,50—18.00: Poradnik sportowy, 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów 
18.15—18.45. Recital skrzypcowy . 
1845—19.00. „Własność prywatna jako ̂  

społeczna" — wygł. <łr. Kazimier* 
towicz. 

19.00—19.20. Koncert chóru OrawskieS0-
z Katowic). , 

19.20—19.30. Pogadanka budowlana P- I 
pło i światło". Ja 

19.30—19.45. D. c. koncertu chóru Ora* 
(Tr. z Katowic). ieii 

19.45—19.50 Odczytanie programu na <" 
stępny. 

19.50—20.00 Wiadomości sportowe II , (j. 'c l 

20.00—20.45. „Wieczór MickiewiczoWsK' UuJU , 
z Wilna). /J „, 

20.45—20.55 Dziennik wieczorny. ., AL "l J 
20.55-21,00 „Jak pracujemy w Polsce wli^Orf,,,. 
21.00—21.30. Koncert chopinowski w " RdL,"" 

niu Józefa Turczyńskicgo. K. '8 
21.30—21.40. Muzyka — płytv. . i0^m^-[) 11 
21.40—22.00. Sonata na wiolonczelę ' {, .PWRNŚCJĘ 

22.00 -22.15 Koncert reklamowy. P»(*H5V y 
22.15—23.00. Muzyka taneczna z dane << , ^ 
23.00—23^)5: Wiadomości meteorologa • % % ' koiminikarii lotniczej. p»f* \ * 
23.05—23.30: D. c. muz. tan. z dane «' \J \{ 

S> 

HiL

si( 

% bit 
1 NA 

g-moll op. 55 Fr. Chopina. W w ^„) > j | 
cerjusza Danczowskiego (wioloncz*1 -JÎO, 
warda Steinbergera ' (fortepian). 1 

ze Lwowa. 

DZIŚ SŁUCHAMY: k?">u' 20.00. STOCKHOLM. Amerykańska » u * y \ ' M 
tepianowa. _ j \ ^ 

RN 20.157RYGAT'„Faust" — op. Gounod»- L > 

R\N 4 R- r>ri A T-iPr A nr Ł •> t. _ t.-«iPrfliy 

20.15. BRATISLAWA. Muzyka kamera" 
20.20. BRNO. Pieśni ludowe 2o'.5o', LONDYN NAT." Koncert symlo^fi^fc' 
Ini i D7VM Di,i„l„t(„" „„„,„ Vel".. 
20.45. RZYM. „Rigoletto" — opera V « r , k 8 

20.45. MEDJOLAN. „Gcisza" — o p e ^ 
nesa. 

Hi 

SALA FILHARMON.IL T

8°!'Ô  
W niedzielę, dnia 9 grudnia o godz. 

dawno oczekiwany wysteP , 
NIEZRÓWNANEJ PIEŚNIARZ 

H A N K I « ( / mmmm 
Nowy bogaty program obejmuje ^J^tjl '^im 

pełnych humoru, sentymentu i n*pJf| ̂  l j s 

I 

h u 

Ni> 

Bilety w cenie od 1.— zł. do 5, 
w kasie Filharmonii li 
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Kurier Handlowo-Przer ysłowy 
Kiego oKrggo wl6Kteimlc»«*Oi 

r 111111111111111111 TrYlrWnTiiimuiiiii Anglia o złotym bloku 
_ ._# nie wierzy w trwałość bloku 1 pragnie jego przebudowy 
Łfanciai Times" w artykule, poru-Hńw bloku zlotezo. celem ustalenia na j - iW. BRYTANJI, ABY POMÓC IM W DOKONA-
Kk m zagadnienia funta i walut zło 
•t. ' nm«...:- . . . . . I • ^pranaWia

 m o z n w o ś c i w z aiemnej 

•'lĄfcS*11
 c i t y londyńskiej podkreśla, •"fi* S u o s t atnich kilku tygodni utrzy 

' \ 7 sie pogłoska, /afeoby jedno łub 
)I].N«ISŁABSZYCH PAŃSTW BLOKU ZŁOTE-

ME rC[e 2 u , r<5ciiv s/e o RADE DO MIARO-
IIWIE? WNNLKÓW BRYTYJSKICH, MIAŁY 

•^.HŁWĆ ADNNWIERII NHV DNTNŻVTV 
por" 

zloty' 

ODPOWIEDŹ, 
•skieJ*hł'ii„ s ' f l r a ' i w ce/u UTRZYMANIA SIĘ 

\IQRYTECIE Z 
^ o m o ś ć ta — zdaniem „Financial 

0 <! nie zasługuje na wiarę, jed-
^ n , m J e s t . że jedno lub dwa pań-
«ą"alezące do bloku złotego, z trud-

Jjtrzymują się przy parytecie 
Wobec stosunków handlowych 

. wajów z Wielka Brytanią 
, aby W. Brytania pozo-

!j °°°iętna wobec ich przyszłej po-
. ^ n e t a m e i . NA KRÓTKA METĄ LEŻY 
V , , / e W INTERESIE W. BRYTANJI, ABY 
%°FY ISTNIAŁ NADAL. O ile na po-
1$ 1 931 r. wartość futa była sbyt 

C l. coiiajinii iei o 10 proc, to dziś 
rt ^ * W I e ZBYT WYSOKA JEST WARTOŚĆ A-A 

IW*J HI> KRAJÓW BLOKU DOTEGO, WSKJII-
OVL W \< WTYKANA I EKSPORTERZY BRY-
e\ urei-' folw^"'' PRZEWAGĘ NAD KONKUREN-

% UH PAŃSTW. Gdyby któryś z czton-'niô V IKL Porzucił parytet złota, walu-
iy- fi NoV a t y , c n m i a s t spadłaby w stosim-
5ciJd»i Se iU n t a

 ' k u P c y brytyscy straciliby 
^ « Korzystne stanowisko. W. Bryta-

p i a ł a b y wówczas dla samoobro-
:R»^ V °wadz ić DALSZE OGRANICZENIA IM-
"*C° V%d : Niekorzystne byłoby i to, że 
iia»l ^ \ n ' Q c i e sto bloku złotego YaTtilcio 

j V,noiv.v OKRES NTESTUŁOŚCI W OPE 
i *JN%AWALUTOWYCH, który nietylko ha 

bezpośrednio handel między 
\ j y . ale dałby również początek 
C i C resktrykcjom handlowym na 

^ ^wiecie. 
K ^ługą metę jednak można się na 
""iy 'daniem pisma — zapatrywać w 
|V?osób. Jeżeli jest prawdą, że 
' V ' * CZY PÓŹNIEJ WALUTY BLOKU ZLO-
^ y t t . s ? « ULEC DEWALUACJI i przysto 

jów bloku złotego, celem ustalenia naj­
bardziej odpowiedniego wzajemnego sto 
sunku między szterlingiem a walutami 
złotemi. PRZEJŚCIE KRAJÓW BLOKU ZŁOTE­
GO DO BLOKU STERTINGOWEGO MOŻE DOKO­
NAĆ SIE TAK ŁATWO, JAK SIE DOKONAŁO W 
POŁUDNIOWEJ AFRYCE PRZED DWOMA LATY. 

Ostateczne załatwienie problemów 
walutowych świata zależeć będzie, o-
czywiście, od polityki monetarnej Sta­
nów Zjednoczonych. W każdym razie 
O ILE W MIĘDZYCZASIE KRAJE BLOKU ZŁOTE­
GO ZOSTAŁYBY ZMUSZONE DO PORZUCENIA 
PARYTETU ZŁOTA, TO LEŻAŁOBY W INTERESIE 

NIU TEGO KROKU bez zamieszania i w spo­
sób zrównoważony na poziomie, ustalo­
nym przy udziale W. Brytanji. 

Powyższy artykuł naczelnego orga­
nu londyńskiej City, który dotychczas 
zajmował raczej ortodoksyjne stanowi­
sko w zagadnieniach stabilizacji walu­
towej, jest bardzo znamienny. Wskazu­
je on bowiem na to, że W MIARODAJNYCH 
KOLACH FINANSOWYCH CITY NIE WIERZĄ W 
UTRZYMANIE SIE BLOKU ZŁOTEGO t PRAGNĄ 
JAKNAJPREDSZEJ JEGO PRZEBUDOWY. 

Kontyngenty holenderskie 
Z dniem 30 listopada r. b. wygasał 

termin skontyngentowania importu weł­
nianych 1 półwełnlanych koców. Obec­
nie kontyngent ten został przedłużony 
na dalszy okres roczny, przyczem wy­
sokość kontyngentu ustalono jako 80 
proc. przeciętnego Importu, dokonanego 
w latach 1931/1932. 

Poza tem został przedłużony rów­
nież na okres roczny kontyngent na' 
kafle do pieców. Kontyngent ustalono w 
wysokości 40 proc. importu z r. 1933. 
Nakoniec również na okres roczny zo­
stał przedłużony kontyngent Importo­
wy na wstążki zwykłe i bieliżniane 
oraz wstążki 1 taśmy z domieszką gu­
my. Kontyngent w tym zakresie wyno­
si 30 proc. przywozu z r. 1932. 

hlski-iitiiuki kutii 
nrzvnosi kor/yść jedynie przemysłowi n iemieckiemu.-Specja lne 

warunki dla Polski. - Podrożenie kosztów produkcj! 
: ... i ĵ ł« w* n r , v i ć n i f t 7 nnmnca I ma orzewagę nad flrmai 

Zofi» 

leg"-

rskl ' 

99 do nowego ,.-toku sterlii gowego 'o ̂<as 
;1 i 

«ry 

poziomu wobec 
i dolara, to 

wiele za tem przemawia, ABY 
RÓWNANIE DOKONANE ZOSTAŁO NIE-
S\,NIE- Potem z konieczności na-

, \.stabilizowanie walut świata i o-
D( "awrót d'o złota. . 

[V NIEKTÓRYCH Z TYCH WALUT PORZU 
ISI^ARYIETU ZŁOTA I ZWIĄZANIE 
fldOj, " l Jl..l»Ł.. 1 liforfo1 BYŁO°Y PRZEZ PEWIEN CZAS NAJ-
N^K LSZEM ZABEZPIECZENIEM, zanim 

.,1*^0 '•Przywrócony zostanie gospo-
i [°W ' . 'K . : U z asadniony parytet złota. O Ile 

•<t\ IW źn.ie od złota do bloku sterlingowe-
a n ' e dokonane ostrożnie i celo-

. n , e Jest konieczne, aby nastąpił 
VA IhS , l u,towy, ani też, aby brytyjscy 

& S. * , 

W swoim czasie donosiliśmy o no-
wem porozumieniu, zawartem pomię­
dzy producentami barwników anilino­
wych polskich i niemieckich. Porozu­
mienie to faktycznie jest odnowieniem 
zawartej jeszcze w roku 1932 umowy, 
która jednak przez ostatnia dwa lata 
nie obowiązywała. Utworzenie karte­
lu producentów barwników wvwołato 
silne poruszenie w kołach farbiarskich 
Łodzi, zdaniem ich bowiem 

godzi ono w Interesy przemysł'? 
farblarsklego. 

Kilka dni temu ukazała sie enuncja-
eja^jr^clu^^ąŁą^i^jnęftwdgpędobniej % 
Kol proauceiiińw polskich barwników, 
którzy sprawę zawarcia kartelu oświe­
tlili ze swego punktu widzenia. W 
związku z tem zwróciliśmy sie do sze­
regu łódzkich przemysłowców farbiar­
skich łódzkich, od których uzyskaliśmy 
następujące informacje: 

Ostatnie porozumienie formalne zo 
stało zawarte pomiędzy producentami 
polskimi, niemieckimi, francuskimi i 
szwajcarskim, faktycznie jednak jest to 
kartel, którego głównym inicjatorem 
jest konsorcjum niemieckie I. G. Far-
ben, kontrahentami zaś polscy produ­
cenci, przyczem umowa kartelowa, re­
gulująca sposoby kredytowania, obo­
wiązuje 

Jedynie na obszarze Polski; 
gdyż w Niemczech, Francji i Szwajca­
rii obowiązują zupełnie inne warunki 
kredytu i sposoby płatności. Zaznaczyć 
należy, że faktycznym celem nowego 

porozumienia jest przyjście z pomocą 
niemieckiej I. G. Farben 

na niekorzyść produkcji, polskiej, 
ponieważ, jak już zaznaczyliśmy, poro­
zumienie z 1932 roku rozluźniło się 
wskutek niehonorowania zawartej umo­
wy przeważnie przez producentów pol­
skich, którzy dzięki ustaleniu liberalniej 
szych warunków spłacania należności, 
poważnie zwiększyli zbyt polskich bar-

ma przewagę nad firmami polskleml 
dzięki swej lepszej organizacji i spraw­
ności technicznej. 

Nowy kartel wprawdzie nie pod­
wyższył formalnie cen barwników, to 
jednak faktycznie, w ciągu ostatnich 
trzech tygodni, barwniki anilinowe po­
drożały, bowiem farbiarnia. która za­
miast pokrycia wekslowego, spłacać 

I musi należność gotówką, Jest zmuszona 

Krok swój producenci barwników barwników anilinowych potroiła się. 
Obecnie zawarte porozumienie, któ­

re hą^haszyrn/^rynku^^iiakłada-^łe same 
warunki ąprżpdą#y,!na" poTsk^V.1i?rn '̂,'(fa(k 
i i t a ńfer^ieckić;'#owóflrj^a-ttt> ż r W :cią 
gu trzytygodniowego okresu istnienia 
kartelu, sytuacja w polskiej produkcji 
uległa wyraźnemu pogorszeniu 

• —f-<__ 

tłumaczą koniecznością płacenia .gfltCw. 
ką za surowce oraz częstemi mewyp*flq 
nościami wśród farbiarń. • Jak-infofittuJ 
ją nas, farbiarze łódzcy oba te argu­
menty nie odpowiadają prawdzie. Su-

i rowce — przedewszystkiem węgiel 

, aill IC£, ttUJ mjvj,^vj 

się w niekorzystnej sy-
••/maga to jednak jaknajusil-

\ a [ Współpracy między W. Bryta-
% Krajami bloku złotego. O ile te 

II u . 
Z zaostrzenia warunków sprzedaży! chemikalia — kupowane sa za klijen-

skorzystał przedewszystkiem angielski' towksie weksle, jeśli zaś chodzi o wy-
I amerykański przemysł chemiczny, płacalność farbiarń, to uzależniona jest 
których przedstawiciele ofiarowują pe-,ona od koniunktury, firmie zresztą, któ-
wnym finansowo przedsiębiorstwom ra nie potrafiła wywiązać sie ze sv.o'ch 
łódzkim farby anilinowe za weksle kl i-
jentowskie z doliczeniem dyskonta, ! 

przyczem otwarty rachunek dochodzi 
niejednokrotnie do sześciu tygodni. O-
czywiście, farbiarnie łódzkie, nie rozpo­
rządzające gotówką, chętnie z tych o-
fert korzystają. 

Pozatcm omawiana umowa działa 
na niekorzyść polskiego przemysłu 

farblarsklego 
i z tego względu, że przy Jednakowych 
warunkach sprzedaży „I. G. Farben' 

Notowania b e z zmian 
N i e z n a c z n a z n i ż k a p o ż y c z k i s t a b i l i z a c y j n e j 

JIS ; ' 0

, < \ ! a m i bloku złotego, u ne ic 
l0fy»» ft; iłott L c ą utrzymać się przy paryte-

7 sie i 1 0 ostatniej chwili — ODERWA->ouv?f ?L°TA NASTĄPI NAGLE, CO MOŻE 
. r 8 l D * nvv,y LUIA NASTĄPI NUGW, ̂  

AZ,Ć DO ZAMIESZANIA I ZACHWIA 
ooKt l? c 'i. L?OWAGI W OPERACJACH WALUTO-

^ a tem polega obecnie najwiękr 

•>! * JSk łn ' J C l I V t ł , I I U K « l Wlaw w.j. . . . . . . . 
U , Jest utrzymanie ścisłego kon 

•^arodainemi czynnikami kra-Te''„ 
8.30 

lit 
do 

WALUTO 
iajwięk 

Pieczeństwo. Najstosowniei-
b(li'iskie' > ^ a m ° K a obrać czynniki 

Hi i 

Sytuacja na rynfcu papierów warto­
ściowych nie uległa wczoraj zmianie. 
Pomimo, iż na giełdzie nowojorskiej ten­
dencja dla poż. stabilizacyjnej byłą moc 
na i kurs zamknięcia z 3 b. m. wynosił 
117.00, na rynku łódzkim zwyżki ceny 
nie było, przeciwnie, zaznaczyło się ra­
czej pewne, bardzo zresztą nieznaczne, 

lotowań. Mianowicie oddawa 
no wczoraj poż. stabilizacyjną po 69.50, 
płacono po 69,25, różnica zatem w po­
równaniu z dniem onegdajszym wynosi­
ła 25—50 punktów in minus. 

Inne papiery bez zmiany. 
Na rynku walutowym zaznaczyło się 

inne zjawisko: oficjalne kursy zniżkowa­
ły, natomiast w obrotach prywatnych 
obowiązywały ceny poprzednie. 

Bank Polski obniżył kurs funta o 8 
punktów do 26.15, dolara zaś o 1 punkt P. Z. P 

czej pewne, bardzo zresztą nieznaczne, • do 5.25 za odcinki drobne, 5.26 za więk-' ^"ii*,i>, 
osłabienie notowań. Mianowicie oddawa' sze i 5.28 za czeki. Prywatnie waluty te 

' notowano na poziomie dotychczasowym 
funt 26.50 w sprzedaży i 26.40 w kupnie, 
dolar 5.29 w sprzedaży i 5.27 w kupnie. 

Dolar złoty 8.92 i 8.91. 

sacyjny import 
d o N i e m i e c 

niemieckim a polu-
. została zawarta 
w sprawie importu 

afrykańskiej do 
z dn. 

Cisza na bawełnianych 
(No? t

rzadem . C âsô rykańskim 
N l > iS u m<>wa v 

in ¥ l ! V >°, "dniowo - . 
SM ?

W a weszła w życie 
M ^61?* Uma b - r. Przewidziane jest za-

M t lV ; j o w y stałej, regulującej import 
zasadzie kompensacji. 

W o c z e k i w a n i u n a ś w i ą t e c z n e o ż y w i e n i e 
Na rvnku eotowvch tkanin bawel- Itownicy, kupiectwo prowincjonalne nie 

niaiwcl w i c k s z y c h Z a p a S Ó W t 0 W a r Ó W ' 
cisza, która objęła nietylko większe o-
środki handlowe, jak Łódź, lecz rów­
nież mniejsze miejscowości we wszyst­
kich dzielnicach Polski, zwłaszcza zaś 
w Małopolsce, która należy do najpo­
ważniejszych odbiorców Łodzi. 

lak się jednak orjentują łódzcy hur-

wobec czego zapotrzebowanie powinno 
jeszcze wzrosnąć, zwłaszcza, że zbliża 
się okres świątecznego ożywienia. 

Pomimo obecnego zastoju w branży 
towarów bawełnianych, wypłacalność 
kupiectwa Jest dobra. 

zobowiązań, fabryka barwników na­
tychmiast cofała kredyt. 

Jedynym rezultatem gotówkowej 
sprzedaży barwników — konkludują 
nasi informatorzy — będzie podrożenie 
kosztów produkcji farblarskiej, a więc 
zwyżka cen we włókiennictwie w okre­
sie, kiedy nasz przemysł włókienniczy 
staje wobec konieczności ogólnej zniż­
ki cen. 

Interwencja rządowa 
na rynkach zbożowych 

Państwowe Zakłady Przemysłowo -
Zbożowe z dniem 1 b. m. wznowiły swą 
akcję Interwencyjną na rynkach zbożo­
wych. Zakupy interwencyjne podjęte 
we wszystkich ośrodkach handlu zbo­
żem, przedewszystkiem zaś w najwięk­
szych t. zn. w Warszawie, Poznaniu, 
Bydgoszczy i Lublinie. 

Wznowienie akcji interwencyjnej 
. Z. P. Z. zostało umożliwione dzięki 

odciążeniu magazynów na skutek zreali­
zowania dostaw zboża na rynki zagra­
niczne, wynikających z zawartych 
ostatnio przez PZPZ. tranzakcyj. 

Między innemi PZPZ. wysłały po­
ważniejsze Ilości żyta do St. Zjedno­
czonych, Kanady. Austrii, Belgjl 1 In­
nych krajów odbiorczych. Akcja inter­
wencyjna, która uległa przerwie przed 
dwoma miesiącami snowodu przepełnie­
nia magazynów PZPZ,. przyczyni się 

, niewątpliwie do usunięcia z rynku 
(znacznej części nadwyżeń zbnża, pow­
stałych wskutek zbyt dużej podaży 
przez rolników. 

OW 



Str. 10: 

Upadłości i układy, i 
swoim czasie wpłynęło do Sądu Handlo-' 

wcgo podanie sędziego komisarza masy upadło­
ści firmy Łódzka Fabryka Drutu i Gwoździ — 
,>Polgwóźdź" o podniesienie upadłości, o urno-
' ..cnie postępowania upadłości i o przywrócenie 
upadłych do czci kupieckiej. 

Podanie to wniesione było na podstawie de­
cyzji zebrania wierzycieli. Sąd zważył, ze upa­
dłość znajduje się w okresie syndykostwa osta­
tecznego i jak wynika, z akt sprawy syndyk 
ostateczny zlikwidował już częściowo majątek 
masy i w tym okresie nie mogą mieć miejsca 
żadne propozycje Układowe, wzgl. zawiązanie 
układu pozasądowego, gdyż nie miałoby to żad­
nych skutków prawnych. Sąd wniosek sędzie­
go komisarza pozostawił bez uwzględnienia. 

Na wyrok ten wniesiona została skarga in­
cydentalna do Sądu Apelacyjnego w warsza­
wie. W definicji upadły prosił o uchylenie wy­
roku pierwszej instancji i o umorzenie postę­
powania. 

W dniu wczorajszym przybyły do kancelarji 
Sądu Handlowego w Łodzi akta z wyrokiem 
drugiej instancji. Sąd Apelacyjny decyzję Sądu 
Okręgowego uchylił i podniósł upadłość firmy 
„Polgwóźdż". Z motywów Sądu Apelacyjnego 
wynika, że chodzi w sprawie niniejszej nie o 
zatwierdzenie układu z wierzycielami, lecz o 
umorzenie postępowania upadłościowego. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 14.00— 
14.25, pszenica 18.00—18.50, jęczmień przemia-
łowy 17.00—17.50, jęczmień browarny 19.50— 
20.50, owies zbierany 14.00—14,50, owies jedno­
lity 15.00—15.50, mąka żytnia 1) 21J00—22.00, 
mąka żytnia 2) 22,00—23.00, mąka pszenna — 
28.35—30.25, otręby żytnie 8,50—8,75, otręby 
pszenne 8,25—8.50, otręby pszenne grube 8,50— 
9.00, rzeipalk 39.00—41.00, groch Victoria 44.00— 
48,00, makuch lniany 18.50—19.50, makuch rze­
pakowy 14,00—15.00, śrut Soya 20.50—21.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. Loco 12.65, grudzień 12.37, 

styczeń 12.39, luty 12.41, marzec 12.44—46, kwie 
cień 1244, maj 12.44—45, czerwiec 12.41, lipiec 
12,37, sierpień 12,27, wrzesień 12.17, październik 
12.05—07, listopad — 

NOWY ORLEAN. Loco 12.65, grudzień — 
12,34, styczeń 12.39, marzec 12.46, maj 1246, 
Upiec 12.41, październik 12.09—10. 

LIVERPOOL. Loco 7.00, grudzień 6.72, sty­
czeń 6.73, luty 6.72, marzec 6,71, kwiecień 6.69, 
maj 6.68, czerwiec 6.66, lipiec 6.65, sierpień — 
6.58, wrzesień 6,52, październik 6.47, listopad 
6,46, grudzień 6.45, styczeń 6.45. 

EGIPSKA. Loco 9.16, grudzień 8.72, sty­
czeń 8.75, marzec 8-04, maj 8.71, lipiec 8.69, 
październik 8.59, listopad 8.59. 

UPPER. Lo c o 7.65, grudzień 7.44, styczeń 
7.44, marzec 7.44, maj 747, Upiec 7.37, paździer­
nik 7.34, listopada 7.34. . .-, 

BK EM A. Loco 1-1.82, styczeń 13.&8, marzec 
14.19, maj 14.32, Upiec 14.40. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). — Styczeń 
16.23, marzec 15.96, maj 16.08, lłpieo 15.97. 

ASHMOUNI. Grudzień 13.49, luty 13.49, kwie 
cień 13.49, czerwiec 13.51, październik 13.28. 

5.XU 1934-
Nr 4 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 4 grudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była -niejednolita, przy obrotach zwiększonych, 
dotowano: Berlin 212.80 (—10), Belgja 124.15 
+35), Gdańsk 172.76 (—3), Holandia 358.30 
+115), Kopenhaga 117.30 (—70), Londyn 26.23 
—7), Nowy Jork kabel 5.30,25 (+75), Praga 

22.12, Paryż 34.92 (—0,5), Szwajcarji 172 (—20), 
Włochy 45.25 (+1). W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 186.50 — 187, szyling austrjac 
•ki 98.20, korona czeska 21.72 (—1), frank fran­
cuski 34.96, frank szwajcarski 171.65 (—10), 
funt angielski 26.28 (—7), dolar 5.28,75, rubel 
złoty 4.58,50, dolar złoty 8.91,50, rubel srebrny 
1.66, bilon 0,76. Bank Pblski płaci} za bankno­
ty dolarowe 5.26 — 5.27, 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach akcjami 
metalurgicznemi i Węglem. Notowano: Bank 
Polski 94.50, Węgiel 14-14.50-14.25 (+25), 
Lilpopy 10.30 (-+110), Starachowice 13 (+10), 
f-Jaberbusch 36.25 (+50). Tranzakcje dokonane 
a nienotowane; Modrzejów 4, Żyrardów 21, za 
akcje Ostrowieckie żądano 20.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była utrzymanu. Noto­
wano: 3 proc. budowlana- 45.85 ( + 10), 4 proc. 
doi. 53.35-^53.50, 4 pro:, inwest. zw. 115.50, 

proc. konwers, 65.25—55, 6 proc. doi. 73.25— 
73, 7 proc. stabil. 69.50, 8 proc. oblig. budowl. 
B. G. K. 1 em. 93, 8 proc, Przem. Pols. 79.75, 
4 i pół proc. ziemskie 52.50, 4 i pół proc. War­
szawy 66.25, 5 proc. Warszawy nowe 50.—59.88, 
5 proc. Łodzi nowe 52, 6 pros. oblig. Warszawy 

60.—60.25. Traizakcje nienotowane; 
roc. Warszawska 7 pi 

ziemskie Wil, Banku 46.75, 

8 i 9 em. 
8 proc. dillonowska 85.75, 
65.50, 4 i pół proc. 
6 proc. oblig. Warszawy 6 om. 61, za 5 P«>c 
kol. chciano płacić 61, za 7 ->roc. śląską żąda­
no 67.25. 

Życie społeczne UJrt 
KOMUNIKAT TOW. -O^OI^KS 

N 3 5 

Z dniem 1 b. m. biuro i < " " ,o5ti 
Oddział w Łodzi przeniesione * , 
do nowego lokalu mieszczącego 
ul. Al. Kościuszki 67, III P-. 

ZAINTERES".. 234-24. Zarząd uprasza ^'.'"'.^ttim 
osoby o kierowanie wszelkiej K.° ^jjj 
dencji oraz ofiar pod wyżej w s K d 

adresem. 

25 - LECIE ISTNIENIA TOWARZYSZ 
POMOCY GLUCHOMŁ' ł u 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu glełdowem w Ło­

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupno 
5.28, dolarówka 53.50—53.25, poż. budowlana 
45,75 45.50, poż. inwestycyjna 115.50—115.25, 
poż. stabilizacyjna 69.75—69.50, Bank Polski — 
93 50—93.00. eTndencja utrzymana. 
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Podpisanie f rancusko-niemieckiego t rak ta tu 

G'UC1IA 

TEŁ 

*arbu 

Obecn 
<%u 
"a bn 
DETALI 
POSTAI 
f̂ubszi 

SIENIĄ 
„EZRAS - ILMIM" 

Towarzystwo Niesienia Pomocy 
mym „Ezras - Ilmim" w dniu 9 sruan« _ 
godz. 11-ej w lokalu własnym, ul. Vl0"(>af 
89 obchodzi 25-lecle istnienia tej > f " # 
Zarząd Towarzystwa uprzejmie P r 0 ij,^ 
czeństwo o zainteresowanie sie Je8°, 
działalnością i wzięcie udziału w 

czystości. 
Z TOW. HISTORYCZNEGO. , i (

 J ^IlQt 
W czwartek, dnia 6 grudnia odbęa"'^,; 

gmachu Gimnazjum Miejskiego iw- „juM ̂  ^ 
sklcgo (Sienkiewicza 46) posiedzenie , ^ nil 
Oddziału Łódzkiego Polskiego Towan)' >e, NA\ 
sitoryeznego, na którem p. dr. Zdzisia ^,,1 ifl r & . 
der-Konopka, docent Uniwersytetu M "Sklej 
skiego, wygłosi od czyt p. ł. ..CzynmK ?oC:n ty .. • V 

GOŚC'E % w strukturze starożytnego Rzymu"; '.̂  Aj "Wlct 
punktualnie o godz. 20 min. 15, w 0" 1 j*°QNIC: 
widziani. l^ c i? 1 

W. I. Z. O. 
Dziś, w środę, dnia 5 bm. o godz- 9 $ l ł t i . ^ 

rem, w lokalu własnym (Sienkiewicz3, Rijty 
będzie się wieczór poezji palestynsK^K Zwją 
tować będzie p. Gustawa Konowa .z ,Ho*jŁrsta JV\ 
w językach polskim, hebrajskim i y u JJF1 

Recytacje poprzedzi uroczyste zapale" y|d 
czek Chanukowych i odśpiewanie trao> n a p 

współudziale 1 

pleśni przy 
Feiwiszyca. 

łaskawym 

SALA FILHARMONJI. 

C tego, że wiele osób ̂ 'FLIN'] 

• S e v v l 

:IELNc.̂ f 

W Paryżu został podpisany traktat handlowy francusko-niemiecki. Podpisali 
go minister l.ayal (z lewej) oraz ambasador niemiecki w Paryżu Koester. 

illllll 

„LUNA" Osta tn ie dni 
w y ś w i e t l a n i a 

f i l m u 
PP P e t e r s b u r s k i e 

Ceny miejsc zniżone na wszystkie seanse po zł. 1.09, 1.50, 2.20 
o c e i i 

stepu 
było odejść od kasy bez biletów, na o»v iw . , 

czenle publiczności odbędzie ff ł k ^ l U 
w sobotę, dnia 8 grudnia o godz. »^sl' $1" Sa 

DRUGI WIELKI FESTIVAL TANECZty 
R U T H S O R E L - R B R f l M O ^ J%* 

I GEORGA GROKE r >ie;r ( ) 

odznaczonych Najwyższą nagrodą P^fi if5tle 
zydenta Rzeczypospolitej i złotym I T l i l M l w 

Bilety w cenie od 1.— zł. do nabycia *J m^L 

LEKARZ 

F . K O P C I O W I 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9 

Dli 

G d a ń s k a 
tel. 232-55 

4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 

WIT 

od 

WILHELM LICHTENBERG. 

K o z m o w a t e l e f o n i c z n a 
zajmował Lora szybko podbiegła do budki te­

lefonicznej i otworzyła drzwiczki. Ale 
nagle jakaś silna ręka zatrzasnęła 
drzwi napowrót i Lora usłyszała sło­
wa: 

— Nie tak energicznie, proszę pani. 
Czy pani nie widzi, że ja rozmawiam. 

Zdenerwowana Lora dopiero teraz 
zauważyła przez szybę drzwi jakiegoś 
pana, który trzymał słuchawkę przy 
uchu i rozmawiał, rzucając na nią zwy­
cięskie spojrzenie człowieka, który „był 
pierwszy". 

Nie pozostawało nic Innego, jak cze­
kać, w nadziei, że nieznajomy, widząc, 
iż czeka kobieta, postara się jaknajszyb 
ciej skończyć irozmowę. Stanęła więc 
tuż przy drzwiach, spoglądając co kilka 
minut na zegarek, przestępowała z nogi 
na nogę i rzucała wiele mówiące spoj­
rzenia na rozmawiającego. 

Ale to nie sprawiło na nieznajomym 
żadnego wrażenia. Jego uśmiech sta­
wał się coraz bezczelniejszym. Lora 
zrozumiała, że nie ma do czynienia z 
gentlemanem. Nie pozostawało jej 
więc nic innego, jak przeczekać sześć 
minut, tak długo bowiem mogła trwać 
rozmowa. I sześć minut przeszło. Nie­
znajomy powiesił słuchawkę na wideł­
kach. Lora szybko otworzyła drzwi 
budki. Ale... silna ręka znów pociąg­
nęła drzwi, zatrzasnęła je. Nieznajomy 
spokojnie wyjął z kieszeni monetę, wrzu 
cił do automatu i zabierał się do drugiej 
rozmawy. 

Cierpliwość Lory skończyła się. — 
Znów szarpnęła drzwi. 

— Czy pan nie widzi, że czeka ko­
bieta? 

- Widzę. Więc cóż z tego? 

part nieznajomy zirytowany, — gdyby 
mnie pani grzecznie poprosiła. Ale gdy 
mnie pani obraża, nie mam zamiaru pa­
ni ustępować. Proszę zostawić mnie w 
spokoju. 

Być może Lora, zrezygnowana, ode-
szłaby, i na tem incydent zostałby wy­
czerpany. Ale nagle jakiś mężczyzna, 
7. grupy otaczających budkę, uniósł się. 
Tak mówić do kobiety? 

— Panie szanowny, jak pan odzywa 
się do pani? Pan jest gburem i chamem! 

— Co takiego? 
— Tak. Właśnie jest pan gburem i 

chamem! 
Nastąpiło zamieszanie. Ktoś na ko­

goś chciał się rzucić, ktoś kogoś chciał 
uderzyć. Wezwano'policjanta. I osta­
tecznie całą trójkę, nieznajomego z bud­
ki, „obrońcę" z publiczności i Lorę od­
prowadzono do komisariatu. 

Nieznajomy z budki wylegitymował 
się. Nazywał się dr. Ernst Honstant 
„Obrońca" też się wylegitymował, l o ­
ra złożyła swe zeznanie. Oczywiście, 
według jej słów. całą winę ponosił dok 
tór Honstant. Wreszcie zwolniono ich. 
Zdenerwowana i podniecona Lora wy­
szła na ulicę. 

— I czyż warto się było tak dener 
wować panno Loro? 

Odwróciła się. Za nią szedł, uśmie 
chając się, dr. Honstant. 

— Jakiem prawem nazywa mnie pan 
Lorą? 

— Poprostu dlatego, że to imię ml 
się podoba. Gdybym wiedział, że pan 
się tak nazywa, natychmiast ustąipil-
bym pani miejsca w budes telefonicz 
nej. 

Lora uśmiechnęła się. Dr. Honstant 

— Czy pan długo będzie 
telefon? 

— Póki nie skończę. 
— Uważam, że pan już dawno mógł 

skończyć. 
— A ja uważam, że pani nie powin­

na się wtrącać do mych rozmów telefo­
nicznych. 

— Ale pan nie może zajmować tele­
fonu przez cały dzień... 

— Zajmuję go dopiero sześć minut. 
I ręka jego zatrzasnęła drzwi. 
Ale Lora nie dała za wygraną.. — 

Znów je otworzyła. 
— Nie pozostaje mi nic innego — 

zawołała drżącym głosem — jak powie 
dzieć panu, że nie jest pan gentlema­
nem! 

Nieznajomy odjął słuchawkę ad u-
cha. Spokojnym, ale równocześnie su­
rowym tonem odparł: 

— Łaskawa pani. To. co usłysza­
łem w tej chwili, jest obrazą. ' 

— Rzeczywiście? — zawołała Lora. 
— A więc doskonale! Właśnie to za­
mierzałam zrobić! Obrazić panal I je 
szcze raz powtarzam — pan nie jest 
gentlemanem! 

Tymczasem już koło budki zebrała 
się grupa ludzi. Podzielili się natych­
miast na „za" i „przeciw". Nieznajo­
my uznał, że powinien skończyć rozmo­
wę telefoniczną. Lora też wolałaby 
uciec stąd. ale ludzie, którzy skupili się 
wokoło, odcinali jej drogę. 

— Więc o co pani chodzi? — zapy­
tał nieznajomy. 

— Proszę mnie wpuścić do budki szedł cały czas koło niej i mówił. A.h 
na dwie minuty. Muszę powiedzieć ty l - ] mówił tak przyjemnie i wesoło, że Lora 
ko kilka słów. j nie mogła się gniewać. I czy można 

— Zrobiłbym to już dawno — od- się dziwić, że no piętnastu minutach c-

a » ^ 1 
, F\, i 

boje siedzieli w kawiarni i nadal < %^iy 
rozmawiali? < ^ \ ia< 

— Czy Istotnie miała pani CO=> 4 \jj % 

nego do załatwienia przez telef0'1 ?H 
NO Loro? s yis> 

Tak. Widzi pan, zdarzyła .^l&^s 
następująca historja: — Mój . \ ^ y e ! 
którego pracuję, starszy CZŁOŴ '; 
prosił mnie dziś o rękę. To r n % 
t , . V w . . . . . . . —~-~ - - -r*--»- - - , .fll! 
oszołomiło, że nie mogłam dac • ̂  
razu odpowiedzi. Nie chciałam J i 
dzieć „nie", a nie mogłam P° 
tak. I wyszłam z biurka, obieca 
dam odpowiedź telefonicznie. 

WI°'J 

— I pewnie chciała pani P° 
„tak"? 

— Proszę pana, jestem bied^ / f 
czyną. Uważałam więc, po 
że nie powinnam odrzucać teg°> 1 
ofiaruje los. rti 

Dr. Honstant spojrzał na n i a J 
zmienionym wzrokiem. Zaczął 

swem życiu-
i san 

poznać 
że jest taki sa" 1"^ 

o sobie. Mówił 
pracy, o tem, 
tak bardzo pragnąłby 
kto umiliłby mu życie. 

— A pani... tu nikt pani n ' ^ i 
szkodzi. Może pani zatelefon0^ 1 
szefa i powiedzieć mu ..tak" ^ • 
wkońcu. 

Skolei Lora spojrzała na 11 

ważnie. I potrząsnęła główka- A 
— Nie. Nie trzeba iść v f j 

swemu losowi. Widocznie nie' 
nam była powiedzieć „tak", dla1 

nikła ta awantura... fi' 
— Lora! — zawołał radoś'11 

stant, chwytając ją za rękę. M 
Ale tego nikt nie zauważy'- V i 

usłyszał. Odyż to była mała. <£m f 
wiarenka, jedna z tych, które n1' 
lepszą kawę i najgorszą akusty14 D 
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sSSURL, 'Walka o majątek carskiego urzędnika 
Tajemniczy bratanek i spadkobierca rości sobie pretensje do dóbr 

w pow. bracławskJin.—Czy Romer został rozstrzelony/ 
• . T _ _ _ I — « i D f t m u , « t o * v ł e . Przed sadem 

- Ł F T A R H
 y i u ż 0 d e c y ^ ' i" i" ister r 

• I C P T - Ok Powiększenia obiegu bilo-
' :• •; R ^ i e dowiadujemy sic w dal-

OFLT 
°co»ft h» kU' i z wobec ustawicznych 
:reSpWu LB\^ bilonu drobnego, co- w 
'TITM n„l*»c?nym daje się poważnie we 

*?rub o n o wypuścić nietylko 
4 & 

W Se. «vM i* TEN 

|y srebrny i niklowy, lecz 
najniższe jednostki monetarne 

KKAN ? P o s o b w najbliższym czasie 
Jij^f będą w obieg większe zapa-

TA 
tel 

**t!u e t Jedno, dwu7 i pięciogroszo 
| ^ l ' a które zapotrzebowanie bardzo 

(0. 

M 

^ Nincberg nie ustąpi 
sta"o\wiska prezesa gminy 

tydowsklej 
^ ' L Ą I .

 u wczorajszym niektóre pisma 
% W\ V owiązując do ostatniego posie 
^t* »8KI I A D Y S m i l i y wyznaniowej ży-
1 ^ 1 $ ' Wyraziły przypuszczenia, iż 

Scie lC . | n c D erg zrzeknie sie stanowiska 
kwiczącego gminy żydowskiej. 
[:. YZK tę wysnuto na podstawie 

.M^' Mincberga, iż nie będzie on 
9L)f\ a l Przedłożonego gminie bud-

Ł > ' D 0 * ' < T O I ( Mincberga o wyjaśnienie, i u 
LEHVEFA« y z aPewnienie, iż słowa jego, 
E P'T)N' Posiedzeniu rady gminy zo-

K, Właściwie zrozumiane przez o-

f^iązku z tem zwróciliśmy się 

- z narazie nie zamierza on 
a ć ze swego stanowiska, (i) 

y C 2 Y N Y I SKUTKI . POWODZI 
OF K . W MAŁOPOLSCE. 
}

S30 *, m wczorajszym, we wtorek, w 
L£C$4 \i>.Sa'i konferencyjnej urzędu wo-

V ' P : 'C l e So w Łodzi, odbył się odczyt, 
?%°!! y D r z e z wicewojewodę kra » przez W U J C W U J U W U U C 

*' f O , p. Walickiego, na tematy, 
, ' L I I C ^ O F C L

 2 katastrofalną powodzią w 

CSIL^!^^Vn dotyczył przedewszystkiem 
j l ^ T ^ / l t e i katastrofy, przyczem obej 

« k w , e l e nie^mi(ir^i^«etow*fttJJtfria*-* 
r i f/KW.szczegółowe sprawozdanie z 
{ ^ P P P o w o iriteresu.!ące'j rpreTelcJi zT 

^ w numerze jutrzejszym. 

Wilno, 4 grudnia. 
Niezwykła sprawa rozpatrywana by 

la przed sądem apelacyjnym. Jest to 
skomplikowana sprawa dóbr Stare Za-
mosze pow. bracławskiego, należących 
do inż. Wacława von Romera, który 
przebywa w Rosji Sowieckiej jako eme 
ryt. 

Był on urzędnikiem ministerstwa ko­
munikacji za czasów carskich i dotych­
czas pozostaje w Rosji, chociaż opto­
wał na rzecz Polski. 

Inż. Romer jeszcze w roku 1910 sprze 
dał wspomniany majątek niejakiemu B. 
Szlapobierskiemu za 180,000 rubli. — 
Otrzymał on zadatek w sumie 125,000 
rubli, zaś pozostała suma miała być 
wpłacona w ciągu 5 lat następnych. Je 
dnocześnie umowa przewidywała, że 
nowonabywca ma prawo zaraz eksplo­
atować lasy na zakupionym obszarze, 
wielkości 3,000 dziesięcin, zaś prawo 
własności ma być przepisane po do­
płaceniu należności. 

Do wybuchu wojny zdążył nowona­
bywca wpłacić jeszcze 30.000 rubli. Z 
wybuchem wojny światowej cały plan 
gospodarczy eksploatacji lasów musiał 
ulec zwłoce. W roku 1916 obie strony 
ustaliły, że umowa przedłużona zosta­
je do roku 1934. 

Wobec takich warunków umowy w 
majątku pozostał zarządca dóbr Antoni 
Jasinowicz, reprezentujący inż. Rome­
ra i administracja z ramienia nowona-
bywcy, która zajmowała się eksploata­
cją lasów. 

Tymczasem na początku 1921 roku 
niespodzianie zjawił się w majątku osób 
nik, który przedstawił sie jako Stefan 
Romer. Zakomunikował on zarządcy p 

Jasinowiczowi, że jest bratankiem 
spadkobierca inż. Wacława von Rome­
ra, który zmarł w Rośli. Stefan Romer 
w krótkim czasie zaprowadził porząd­
ki : zabrał rzadcy kasę majątku, w któ­
rej znajdowało się około 19,000 rubli, 
wyrzucił rządcę i administracje eksplo­
atującą lasy majątku, pozawlerał szereg 
nowych umów na wyrąb lasu I wyzna­
czył swego pełnomocnika w osobie Ale­
ksandra Bajdelina. Kiedy został wezwa­
ny, by wyjaśnić swoje postępowanie, 
zbiegł do Li twy. 

W międzyczasie wyszło nalaw, że 
żaden spadkobierca nie ma prawa rzą­
dzić majątkiem, gdyż... Wacław von Ro 
mer żyle. Wobec tego również nowy 
rządca, Bajdelin, ustanowiony przez sa-
mozwańczego bratanka, musiał zrezyg­
nować ze stanowiska. 

W tych warunkach majątek pozo­
stał bez żadnej administracji i został 
poddany kurateli rządowe]. 

Dowiedziawszy się o tem inż. Ro­
mer przesłał pełnomocnictwa adw. Pe-
trusewlczowl, który uchylił kuratelę I 
przywrócił prawa Inż. W. Romera do 
majątku. 

Rozpoczęła się walka podjazdowa 
plenipotenta samozwańczego spadko­
biercy. Bajdelina, o prawo do majątku. 
Twierdzi on, i e Romer w Rosji umarł, 
natomiast konsulat polski stwierdza, że 
żyje. Różnemi kruczkami wprowadza 
Bajdelin sąd w błąd i uzyskuje na jakiś 
czas majątek w zarząd, by go znowu 
eksploatować. Wreszcie traci znów 
administrację. 

W 1923 roku Bajdelin żąda otwar­
cia postępowania spadkowego i zezna­
niami świadków dowodzi, że Wacław 

Romer nie żyje. Przed sądem hipotecz­
nym zeznał niejaki Andruszkiewicz, że 
spotkał się z Romerem w celi w czre-
zwyczajce. Pamięta on, że 50 osób zo­
stało pewnego dnia' rozstrzelanych. W 
tej liczbie był Inż. Romer. Innv świa­
dek zeznał, że czytał nawet w gazecie 
„Prawda", iż Romer został rozstrzela­
ny. 

Na zasadzie zeznań tych świadków, 
otworzone zostało postępowanie spad­
kowe. Wkrótce decyzja ta przez adw. 
Petrusewicza zostaje obaloną, lecz kon­
sulat polski stwierdza, że Romer żyje. 
Bajdelin korzysta z tej okazji, zgłasza 
się w sądzie w Szarkowszczyźnie i sąd 
wyznacza opiekę nad majątkiem spad­
kobierców w osobie Konstantego Bo­
guckiego. Wkrótce i ta decyzja drogą 
sądową zostaje obalona. Lecz Bajde­
lin znalazł nowych 3 świadków, z któ­
rymi zgłasza się w konsystorzu wyzn. 
prawosławnego i na zasadzie zeznań 
tych świadków uzyskuje metrykę śmier 
ci inż. Wacława Romera. Znowu inter­
wencja plenipotentów żyjącego W. Ro­
mera. Do sprawy wtrąca się arcybis­
kup Djonizy, fikcyjność metryki zosta­
je udowodniona, decyzje sądowe zosta­
ją znów obalone. 

Wreszcie majątek bez właściciela 
oddany zostaje pod kuratele, wyzna­
czoną przez sąd. 

Wczoraj sprawa ta ponownie zo­
stała odroczona przez sąd apelacyjny. 
Znowu pełnomocnicy inż. Romera ma­
ją dowieść, że żyje, że działają na zasa­
dzie Jego bezpośredniego pełnomocnic­
twa I że wobec tego kuratela sądowa 
jest niepotrzebna. 

.Y OBOZY NARCIARSKIE, 
fn^rzystwo Nauczycieli Wychowa-, 
Kucznego w Łodzi, organizuje w 

-(fjiirjiłiN dnia 28 grudnia 1934 roku do 
ŁVjrS\ s tYcznia 1935 roku 14-dniowe 

Szczy! techniki i udoshonalsnia 
najnowszy model maszyny do pisania 

JL. C. SMITH 
na kulkowych łożyskach, zapasowy watek me­
talowy dla osiągnięcia maksymalne] ilości kopjl 
Własny warsztat reperacyjny. poleca 

M i e l Leion 
P r z e l a z c l 4 , f©I . 1 0 2 - 2 3 

Pabjanice 

- j C^ n? r c iarskie w Zakopanem, Wo 
dal 1 W\ Zwardoniu. 

ES ?Y prowadzone będą pod kierun-
c0» M ^ c ^ o w V m instruktorów narciar-

lefo" 'llliod s z k ° l n a pozostawać bę-
I Łj. 0pieką wychowawców. 

, n i l»Nr, 8 ^ 1 bliższych informacyj udziela I , J*.A3*™ Nauczycieli Wychowania i ^ " . i l b, 

Na fali radiowej? 
U T W O R Y C H O P I N A P R Z E Z R A D J O 

, tańce angielskie, węgierskie, rosyjskie, japoń­
skie, nawet Indyjskie i sjamskie, czeskie i na 

Koncert chopinowski nadawany, jak zwy- . z akóńczene buńczuczny polski mazur. 
obejmuje w dniu ; o godz. 21.00, 

balladę As-Dur opus 47, . . Nokturn i i ( F T W 1 A T D Z 1 E W C Z Ą T " w P O L S K I E M R A D J O . 
. .: FX*£o, Przejazd nr. 16, telefon nr. F . £ o U o p u s 55, walca As-Dur, mazurek: E-moll ( 

D W - ' F ' | ' opus 41 i Scherzo E.-moll opus 39• w W Y K O M 
IANISLV PROT. JOzeia L U L " ) I 

rAljAfY M O D Y W „ M A L I N O W E J " . 
W%\ e' najelegantsze, najmodnie)sze... 
V»V9| ™ obejrzeć będzie można na wielkiej 
» ulYV rewji mody w sali „Malinowej" 
i \ „ ,!elu. 

P O 

illWy!1'!* "większe firmy łódzkie ;/ l.''TH,'8yiaia SWN ~\R 

warszaw-
n>'N'arta'ą s w e eksponaty, które wraz z pro 

'«tą , Ystycznym i dowcipną conferencier-
l e na interesującą całość. 

ać 

niCi 

opus 41 1 ocnerzu u B - * u w „ 
niu znakomitego pianisty prof. Józefa Turczyn 
skiego. W tymże dniu o godz. 21,40 kontyuno-
wać będzie muzykę chopinowską Lwów, który 
nada w wykonaniu wiolonczelisty Dezyderjusza 
Danczowskiego i pianisty Edwarda Steinberge-
ra Sonatę G-moll opus 65. 

T A Ń C E R Ó Ż N Y C H N A R O D Ó W . 
Krakowski zespół Hermana, występujący w 

programach radjowych dość często spotyka się 
z dużem uznaniem słuchaczów. Ciekawie dobie­
rany program obejmuje .w dniu 5 grudnia (śro­
da) o godz. 16.00 — tańce różnych narodów. 
Taniec ludowy obok poezji i piosenki ludowej 
stanowi dopełnienie barwnego obrazu folklo­
rystycznego - każdego narodu, zachowując jego 
charakter i psychikę. To też audycje tego ro­
dzaju zwrapają na siebie zawsze uwagę. 

W środowym koncercie wykonane zostaną 

Rozwijający swoje horyzonty dział kobie 
cy Polskiego Radja, wprowadził ostatnip do 
owych programów specjalne audycje, które od­
bywać się będą raz na miesiąc, a przeznacze­
niem ich będzie przystosowanie tematów pre-
lekcyj do zainteresowań młodych dziewcząt — 
5, 6, 7, 8-ej klasy. Pierwszy odczyt z tego cy­
klu nada radjostacja warszawska w dniu 5 gru­
dnia (środa) o godz. 17.25 w redakcji p. Zofji 
Popławskiej, który nosi tytuł „Przyjaciółki", a 
nawiąże kontakt z młodemi radjosłuchaczkami. 
Następne prelekcje, omawiać będą wszystkie 
kłopoty, troski, radości, wszystkie zagadnienia 
hartujące młodociane umysły. 

Onegdaj wieczorem odbyło się w 
sali Straży Pożarnej w Pabjanicachi 
pierwsze posiedzenie nowowybranej ,ra-
iy miejskiej. Przewodniczył zastępca-: 
•:omisarza rządowego' Jabłońskiego p. 
Pu ty ma. 

• Na porządku dziennym obrad pierw­
szego posiedzenia była sprawa ustale­
nia wynagrodzenia dla prezydenta i .wi­
ceprezydenta, oraz djet za posiedzenia 
dla ławników. 

Po zagajeniu obrad przez przewod­
niczącego p. Futymę, który przy peł­
nym składzie rady i przepełnionej pu­
blicznością sali, otworzył posiedzenie, 
przemówił Starosta Łaski, życząc no­
wej radzie owocnej pracy na rzecz mia­
sta. 

Tymczasowy Zarząd Miejski wystą­
pił z wnioskiem, aby pensję prezydenta 
miasta określić według 6-ej kategorji 
poborów urzędników państwowych z 20 
procentowym dodatkiem za udział w 
prowadzeniu przedsiębiorstw miejskich, 
dla wiceprezydenta zaś według 7 kate­
gorji z 20 proc. dodatkiem komunal­
nym. 

Po ożywionej dyskusji, jaka wyłoni­
ła się nad wnioskiem, rada miejska wię­
kszością głosów uchwaliła pobory pre­
zydenta według 6-ej, wiceprezydenta 
zaś według 7-ej kategorji, jednak bez 
dodatku 20-procentowego. 

Djety dla ławników, za udział w po­
siedzeniach Zarządu miejskiego ustalo­
no na 15 złotych, za każdorazowe po­
siedzenie. 

Brr 

^•Tśmłtenhagen 

% CHCE/Z POMOC W WALCE O 
* Z NAJWIEK/ZyM WROCEM LUDZKO/Cft 

, KUP r ^ L ^ K ą , P l l I E C r ^ U ^ U C ^ 

A . O g ó r e k 
Z A W A D Z K A 11 

p. t. w Sali Malinowe] GranU-rJ te u 
karnawałowej ReWjl HOO jeimci [ii - """"•k d-* 

• W S Z Y S C Y M C H W Y C E N L W C Z O R A J S Z Ą P R E M J E R Ą 
T e a t r I * M U MM z udziałem N D A'i Ftiktf anczY kariok*! "o 

t 10 wlecz, (podczas danclnsru) 

z udziałem 

)lll 

124, te l . 2 4 0 - 3 8 Początek O odz. 7.45 i 9.45. — UWAGA: w soboty, niedzielę i święta początek o godz. 545. 7.45 i 9.45. 
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Ceny zitiioite 
Centralna lecznica zębów 
Łódź, u l . P io t rkowska l ir . 164, te l . 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz-
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji t jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

1934: 
33? 

D O K T Ó R A l 

Z. Henryko wski (, Lokale 

Chor. skórne, weneryczne I ptclowe 
przeprowadził sie na ul. 

Piotrkowską 8 6 tei.. 1-13-03 

przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w niedz. 1 święta od !>—l popol.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07, 

od 10—12 i 5—7-ef. 

L. dz. 2135/34. 
Zarząd Stowarzyszenia Fabrykantów Przemysłu 

Włókienniczego w Łodzi, ul- Zachodnia 68, komunikuje, | 
że w niedzielę, dnia 16-go grudnia 1934 roku, o godzi-' 
nie 17-ej w pierwszym terminie, o godz. 17 min. 30 — 1 

w drugim terminie, odbędzie sie w lokalu własnym 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. zagajenie 1 wybór prezydium, 
2. zmiana statutu Stowarzyszenia. 
3. wolne wnioski. 

Uwaga: W myśl art. 27 statutu Stowarzyszenia Wal 
ne Zgromadzenie, odbyte w drugim terminie, jest waż­
ne bez względu na ilość obecnych członków. 

ZARZĄD. 

POKOJU poszukuje, lepszej rodzinie 
izr., łazienką, telefoneii) „Pani". 5 
POKOIK umeblowany do wynajęcia 
Piotrkowska 6, m. 10. 5 
UMEBLOWANY pokój z oddzielnem 
wejściem dla solidnego pana. Dzwonić 
190-24.' 5 
1—2 POKOJE holi, z centralnem ogrze 
waniem najchętniej dla modystki. Mo-
niuszki 2, front I p. telefon 216-44. 5 

GraiMl-Kino 

3ułvo " % ' , ? ? i . ° « ' f 
Z a k ł a d u F R Y Z J E R S K I E , 
D a m s k o - Męsk iego i „URODĄ 
przy ul. GDA 

Zakład znajduje się P° d 0 

* > klerown. p. Schl l tza-
• • s s s s s s s s s s e e e e s e o e s s s s e s s s * * 9 0 " ^ | 

E L Ą 
it 

Pocz. 4 p. p. 

Dzi* premiera! 

Gabinet kosmetyki , e " Y o . " , t o w e ł 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje od 10—2 1 4—6 wlecz. 

DOKTOR 

Wołkewyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłclowe 
1 skórne. 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie 
dziele 1 święta od 9—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia 

• PIĘKNY pokój umeblowany słoneczny 
(Wejście niekrępujace, telefon, front I 
|p., Kopernika 19, ni. 4. 5 

Mieszkanie 
.frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
|kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

Idom". 25-2 

Romantyczna komedja, pełna pikantnych sytuacji i wykwintnego 
dowcipu p. t.: 

ZŁODZIEJ SERC 
LOKAL modystki Eddy Czamańskiej, 
Moniuszki 2, front, I piętro oddam na-
tychmiast, telefon 216-44. 5 
TANIO odstąpię sklep, nadający się 

na filję czy też na restaurację, ulica 
Odyńca 11, w stronie Chojen Dojazd 
tramwajem U. 11 
POSZUKUJE od 1 stycznia ładnego 
pokoju z utrzymaniem przy inteligent­
nej izraelickiej rodzinie. Oferty „Śród 

mieście". 
DO WYNAJĘCIA w centrum ładnie 
umeblowany pokój z całodziennym 
utrzymaniem, telefon, wygody, Trau­
gutta 14, m. 8. 5 
DO WYNAJĘCIA duży słoneczny U-
meblowany pokój na I-szem piętrze,, 
telefon na miejscu. Piotrkowska 166,' 
m. 3. — 

SYNDYK TYMCZASOWY 1

 c|n; 

dłości Tow. Akc. Maiiuf.. » 
Kestenberg ogłasza " i n i ?JL. e PjJ 
targ publiczny na d z i e ^ ci0na ,. 
dzalnl cienkiej o 21.000 Rej 
niciarni o 3.600 wrzecionacn^irtfl 
tanci moga zwrócić się P" T O ^ . N 
do biura Masy upadłości 
przy ul. Sterlinga Nr..26 * s k l <| 
dzy 10—13. Oferty winny D>j^as> 

ne na piśmie do Syndyka l t 

dnia 14 grudnia 1934 r., e M 
winno być złożone wadi"' a o Spo°M 
kości Zł. 5.000— w Banku 
stwa Krajowego. Oddział" o Z , # J 
r-k Masy upadłości. Oferty ' ? Q M 
n«. hprla w ciacu tygodnia- _.-nje 1 

• W roli tytułowej. g FREDRIC MARCH 
3 D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. 1 7—9 
wlecz., w niedziele I święta 

od 1 0 - 1 . 
Ceny lecznicowe. 

POKÓJ umeblowany z wszelkieml wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 

Iul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po pol. 7 
5 I 6 POKOJOWE mieszkania z wszel­
kieml wygodami natychmiast do wy­
najęcia, Piramowicza 1C. 

Posady 
I 

niezapomniany „Dr. Jekyll i Mr. Hyde", .najpiękniejszy amant 
ekranu, ulubieniec kobiet całego świata. 

W rolach kobiecych: wytworna blondynka 
C o n s t a n c e B e n n e t 

f prześliczna brunetka _ 
F a y W r a y 

Luksus i przepych wytwornych polaców! 
Płomienne sceny erotycznei 

Nad progr.: Aktualności Paramountu i PAT. 
Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 

naniu przetargu wadjum 
tychrniast zwrócone. 

Do akt Nr. Km. 2422/34. 
OBWIESZCZENIE. «i V\ 

Komornik Sądu Grodzkiej j j i 
Idzi, rew. 16-go, zamieszkały * 
|przy ul. Rzgowskiej Nr. 52. " j t 

dzie art. 602 K. P. C. oglas^' |3' 
dniu 10 grudnia 1934 r. o W0.'$ 

iLodzi , przy ul. Kątnej Nr. ^Nrf 
dzie się publiczna licytacja %.W 
ści a mianowicie: maszyny. ^ 
nanla bułek, konia, furgonu d ° jt|f* 
żenią pieczywa, młynka do.,,po«J 
suchych bułek, urządzenia ^LĄ 

|go, wagi talerzowej, wagi dz > 4 
i maszyny cukierniczej j i * ! 
oszacowanych na łączna sUt"<:iic)' l'i 
które można oglądać w dniu.' 
w miejscu sprzedaży, w czas" 

J oznaczonym. 
Łódź. dnia 4 grudnia 1934 r. aj 

Komornik ( - ) ADAM MT-I 
Spnwa J. Wrońskiego p-k° 

ińskiemu. ^ 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do "domu. Ceny niskie. Telefon 
101-11 lub 115-24, w godz. 13—15. 

DR. MED 

S. hiebeskind 
AKUSZER- GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66. 

przyjmuje od 4—6 po poł—. 

SKLEP 
zaprowadzony, w centrum Piotrkow­
skiej DO SPRZEDANIA. Oferty sub: 
„Trykotaże". 

t Kupno i sprzedaż 

S T O S U J C I E 

POSZUKIWANY . samodzielny radjo-
monter. Oferty składać w administra­
cji pisma sub „Wykwalifikowany" 5 

Majster tkacki 
młody energiczny,* dobrze obeznany z 
fabrykacją materiałów damskich „Klei 
derstofy oraz .płaszczowe" kamgar-
nowe, POSZLKIWANY. 
Oferty do administracji niniejszego 
pisma sub „Majster tkacki". 25-2 

MECHANIK wykwalifikowany do na­
prawy maszyn do pisania i liczenia 
na stałe zajęcie poszukiwany. Oferty 
wraz z referencjami pod „Mechanik" 
do Administracji. 5 

Gazowe 

[Jo akt Nr. Km. 2458/34. 
OBWIESZCZENIE 

Konipriiik Sądu Grodzkh 
dzi, rew. 16-go, zamieszkały 
przy ul. Rzgowskiej Nr- 52, 1 , 8 $ 
dzie art. 602 K. P. C. oglasz8' ,| 
dniu 10 grudnia 1934 r. o K°d fjr- «̂ 
Lodzi, przy ul. Pabianickiej 
odbędzie się publiczna llcyt3^ 3 ł;'l 
chomości a mianowicie: 3 - c n 

do robienia swetrów komP.' ,« 
spodu od maszyny do robien'VK 
trów, maszyny do szycia, *" „vL, 
szyn do szycia swetrów, ma5UTRA 
robienia skarpetek i zegara ' ^ j j 

. Nad? 
l < ) 

d>"Ja 0 

i 
Sna] 
? * % 
pe\v0, 

B 

NATYCHMIAST przyjmę starszą pa­
nią do dwupokojowego mieszkania z 
wygodami, jako spóllokatorkę. Tel. 
182-19. S 

MAGLE do sprzedania niedrogo. Po­
wód sprzedaży — podeszły wiek, Ki­
lińskiego 96. *» 
SYPIALNIA jasna w dobrym stanie 
do sprzedania. Dzwonić 178-62 od g. 
9—12 i 4—7-ej. 
5 KRZESEŁ i fotel dębowe, nowoczes 

ne, kryte sztuczną skórą sprzedam 
tanio, Cegielnianą 32, m. 9, parter. 

Dyplomowana pielęgniarka 
ŁÓDŹ, Narutowicza 6, m. 6 

.Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za­
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 

ą chirurgiczne. - 25 -2 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko - męski od zaraz, Sienkiewi 
cza Nr. 32, zakład fryzjerski 

d o o g r z e w a n i a p o m i e s z c z e ń 

gabinetów, pokoi kąpielowych etc. 
Cena gazu do ogrzewania pomieszczę ń została obniżona '< wynosi 

obecnie tylko: 
1 5 g r . z a 1 m 3 g a z u . 

P iecyk i g a z o w e " V I *S*ł SFI . , 
w CENIE O D ~ ™ ™ • WM»R• do nabycia 

w Sklepie Gazowni ul. PIOTRKOWSKA JVs 4 0 . 
UWAGA: Sprzedaż za gotówkę i na dogodnych warunkach w ratach 

miesięcznych. 
• • • • • • • • s » w 0 w w s » s s G # e s » » f w s « s s » e s s s # s « s « » « » M e » 4 

go, oszacowany cli na łączna M 
1.105, które można oglądać * #1 
cytacji w miejscu sprzedaż*1 

sie wyżej ozna-zonym. . 
Łódź, dnia 4 grudnia 193-1 r- , 1 1 

Komornik ( - ) ADAM A V I 
Sprawa H. Millera p-ko O. > .J~ 

clio 

POTRZEBNA panienka, do 3 chłop 
czyka, Narutowicza 56,_m. 38. _ _ 5 

c Rozmaite 

UNIEWAŻNIA się zagubiony kwit 
Nr. 159433 wyd. przez Warszawskie 

Towarzystwo'. Pożyczkowe na zastaw 
Ruchomości, Sp..Akc. (Lombard). 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrown 
Łódzkiej na imię Chila Majera Gold 
ringa. Skwerowa 5 na zł. 30.—. i 

rt "ijfl 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO J«I«1 
CUSKIEGO - gruntownie ,e^.Ą 
gramatyka, literatura, kop., |5TJ 
handlowa korespondencja. Te" 
jC. 10—12 rano, 3 - 4 po po'-

łi*tJ 
„POMOC NAUKOWA", S ' 6 M 
21, pr. of. (brania) Ili P -

 N

AI\STTM 
fesorowie gimnazjalni, m

 r-ed'*H 
fil. — specjaliści każdego P^jtetSI 
udzielają lekcyj uczniom 

"i 7 

s 

Bezpłatne próbki 
wanego chleba 
twórni 

klinicznie wypróbo-
diabetycznego wy-

Lwów 
Polmad" 

pojedynczo i w grupach. ^'' t'pd'i' 
w gimnazjach. Starszym "'. , e. „ 

coną. Języki obce. Ceny n > J > ' ' ^ . 

ul. Sienkiewicza 2, wydają 
IRENA Moryc, Przejazd 66, zgubiła chorym na cukrzycę w dniach 6 I 7 
legitymację Nr. 5092 wyd. przez P. U. grudnia firmy. Dom Towarowy Who-
P P w Łodzi oraz dowód tożsamo- le-Worth, ul- Piotrkowska 102, Kop-
ści wvd przez VIII. kom. P. P- w Ło- czyński Józef, Piotrkowska 93 „Vic-
(j zi' 5 tual", Piotrkowska 64. 37—2'da dr one ogłoszenie 

•*1 DROBNE ognlszenia w 
są najlepszym I njjtańszyn1 

zetknięcia zainteresowany^11. ,1, <3 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora ' 
'okatora'. 2) zimlcźć mies^KV m 
pojedynczy pokój. 3) sprzedą1-^^ 
chomość lub rzecz. 4) ^ n^il,I 
wiek okazyjnie. 5) dostnć 

icnwnika — ^ p l | i r 

tanio, uegiemiana U< m. y, panci. ^ .... — , ^ ; 
° « X X X X X X X X X X X X X X X X » O O O O O O a X > 0 ^ _ Administracja; 122-14. Kedakcla: Sekretariat redakcji 1 2 7 - 2 4 , 

Redakcla I Administracja. Piotrkowska 49- - Godzi nŷ , P / ^ ' ^ ' ^ . ™ 1 « X j - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika: 6 8 - 1 4 8 . 

dz.al miei?K-
Redakcja I Administracja. PiotrgowsKa i* — U I I U . 
gospodarczy: 133-23. dział sportowy: 136-44: sekretariat nocny 136-13.' tFocźtiTa" — 180-80. Konto I'. I 

Prenumera a „Republiki' 
w Łodzi zł. 4.—. TA odnoszenie do domu 40 gt. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
r odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGIOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 rhmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli s.e na 
4 szpalty PO 70, mm. Strona ogłoszeń zwykłych d-jldi sie na 10 szpait po 28 mm. 

CENY OGIOSZENi Zwvczajr.« 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gt. za wiersz mm. Na 
r t rór«e I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. zs wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
r.owe w tskście t l 10. . Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobnr ta słowo 15 gr aajmnie. 
zl \ Z .oszukiwanie orac» za słowo in gr. najmniej, zl 120 n P S n W e w tek4,, e redakcy.-
nvm zł 2 za milimetr. Ogłoszei:ia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
hryczne 25 proc drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada -

Slusz-ie reklamacje fredą JW2 
wniesione beda najpóźn^! w ciaK1^ P 
od ukazania s> Pierwszego ° ' ; l | , *„ t :?V 
niezwłocznie oc ukazania sie drugi - J/TRJT 
oglo«zei:ia tej sam^j treś;i TU P ' ^ - "Ą 
Omyłki, ktoie r.asariniw: nie zrr.le:'1!" <« 1 

ogłoszenia nie upoważniała Jo *9dan"(||, 
zapłaty lub oowórzena n ° ' ° ^ 5 > ^ ^ 

a 0 

Za w 

szeniem do domu zł. 7 . - miesięcznie, i.u.YL/.i.C — AQ 

ĥTw"cc: Wydawa. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL Redaktor odp. W a c ł a w Sntólski. Druk „R epnblik:" w TOHL Piotrkowska 
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